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L w ó w  12 marca
Pi>lit C o r r organ półu rzędowy wie­

deński doniósł w sobotę, źe sejmy krajo ve 
zostaną zwołane na dzień 4. kwietnia po 
poprzedniem odrcczeniu Rady państwa, któ­
re nastąpi d. 25. bm. Otrzymawszy te wia­
domości, nie wieizyiiśmy oczom swoim, bo 
przecież na pierwszą wieść o zamiarze zwo­
łania sejmów krajowych na marzec, stara­
liśmy się wytłumaczyć rządowi, że zwoły­
wanie »ejmów na krótkie sesje pumiędzy 
odroczoną Radą państwa, a zwołaniem de­
legacji wspólnych nie jest na miejscu, * 
znamionuje dążność do nadania sejmum 
podrzędnego znaczenia w ustroju parlamen­
tarnym, co ze względu ua potrzeby tak roz­
ległych krajów jak np. Galicja i Czechy 
musi wypaść ze szkodą dia społeczeństwa, 
a pośrednio i dla państwa.

Wkrótce poiem przycichły douiesieuia 
w tym względzie i rozeszła się tylko po­
głoska. że p. namiestnik Potocki pośredni­
czy u rządu o naznaczenie sejmowi galicyj­
skiemu dłużazegO czasu do obrad, albowiem 
wiele prac organizacyjnych społeczuej du- 
nośności czeka załatwienia, i potrzeb tak za­
niedbanego we wszystkich kierunkach kraju, 
jak Galicja, nie można mierzyć tym sa­
mym łokciem. jaK Niższej Austrji lub Sty* 
rji, a już wcale niepodobna traktować je 
w ten sam sposób, jak potrzeby Gorycji 
lub Tryestu.

Musiały być istotnie jakieś rokowania 
w toku, ale nie miały wiele nadziei sku­
tkowania, gdyż równocześnie Wydział kra­
jowy czynił wielkie przygotowania do se­
sji. Kilka wniosków wydziałowych jest 
g otowych i juz wydrukowanych; budżet 
znajduje się właśnie w druku. Wnosiliśmy 
iztąd, że Wydział krajowy na w sze lk i przyp­

adek, czy interwencja n am iestn ik a  od nie- 
ie jaki skutek czy nie chce być goto w, i 
bolewnuśmy tylko, iż rzecz tak naturalna 

zrobienie różnicy pomiędzy krajem 5 X/S 
Sj««iowyn . \  kraik iem  strjańsLlm ., po

ibuje aż tak długich instancyj, próśb, 
przeustawień i argumentów.

Sobotnia wiadomość okazuje, źe nijdo- 
tkliwsze dośw iadczenia nie skutkują w Wie­
dniu, chociaż w ostatnich latach przekonano 
sic wielokrotnie, że zaniedbywanie interesów 
prowincjonalnych już nie tak iah dawniej, 
w teorji, ale całkiem namacalni e w praktyce 
odbija się srogo na stolicy państwa, czego 
n«_ lepszym dowodem nędza, która nie licuje 
bynajmniej z optymistycznem zapatrywaniem 
nmktóryeh pp. ministrów. Nietylko nie jest 
lepiej, ale coraz gorzej. Rok ubiegły prze­
ścignął swojego poprzednika co do rozstroju 
stosunków ekonomicznych; rok bieżący nie 
rokuje nic dobiego, i bilans jego wypadnie 
trzy, cztery kroć gorzej, niż rachunki za 
roi. 1876. W takim stanie, przezorność na­
kazuje rządowi, większą wagę niż dotąd 
nadać reprezentacjom krajów rozleglejszych, 
i dać im czas dostateczny do zajęcia się eko- 
nomieznemi interesami.

Termin podany przez Polit. Corr. jest 
nawet ze względu na Gaucję bardzo dziwa­

czny; w trzy dni po Wielkanocy łać. a na 
cztery dni przed Wielkanocą gr. kat. zwo­
ływać sejm, to chyba znaczy, zwołać go 
na to, aby na pitrwszem posiedzeniu me 
było kompletu, i aby go natychmiast przy­
najmniej na 10 dni odroczyć, t. j. ze sesji 
obciąć połowę czasu, a narazić skarb kra­
jowy na znaczne koszta bez na'mniejszego 
widoku jakiejkolwiek korzyści. Wiadomo 
przecież bowiem, jak ciężkiem ciałem jest 
nasz sejm. Skład jego wynikły z nowyen 
wyborów nie nada mu większej ruchliwo­
ści. Obawiamy się przeciwnie, że nim się 
rozmacha do jakiej pracy merytorycznej, to 
z fotelu komisarza rządowego otrzyma su­
chy komunikat, iż za trzy dni będzie mu­
siał rozejść się.

Nie mogąc tedy uwierzyć w prawd z - 
wość doniesienia organu półurzędowego, 
wolimy raczej przywiązać t ewną wiaiygo­
dność do prywatnej wiadomości, która także 
w sobotę nadeszła, i powiada, że tym ra­
zem Sejm galicyjski będzie traktowany . - 
jątkowo inaczej od innych sejmów Podczas 
kiedy bowiem sejmy innych krajów będą 
istotnie zwołane na kwiecień i miec bardzo 
Krótką sesję, to Sejm galicyjski zbierze się 
dopiero w sierpniu na dłuższą. — Przy­
znamy się, że termin ten również nieszcze­
gólny dla obrad ciała parlamentarnego, w 
którego skład wchodzi obecnie około 130 
rolników, mających w sierpniu większą tro­
skę o swoich żeńców niż o sprawy kra­
jowe.

Korespondencie polityczne „Dz> Fol.”
Bukareszt 6. marca.

(W ,) Po rozpatrzeniu się bliższem w gronie 
kolezeńskieuJ, m inister S turdza przekonał się, że 
to nie dla niego towarzystwo Niezachwiany W 
swych antym oskiewskich przekonaniach, widział 
się być ciągle narzędziem przew rotnych moska 
lofilskich praktyK p. B ratiana i reszty  kolegów 
ministrów N ;c dzianego przeto że przy pierw ­
szej lepszej o taz ji pospieszył złożyć tekę, by ra ­
zem a je j brzemieniem zrzucić ciężar ze swego 
sumienia patrjotycznego. Z a  powód posłużyło 
nieprzyjęcie przez izbę deputowanych whioskn 
jego finansowego bez poprawki, k ió ry  poprze 
dnio został już uchwalony przez senat. Ia te ry - 
malnie po nim objął tekę finansów prezes B ra 
tiano, kn wielkiemu zadowoleniu wszystkich zwo­
lenników szafowania groszem publicznym na c* 
le potajemne, nie mające nic wspólnego z jawne- 
mi rządami konstytueyjnem i. p rz y  takim  Smr- 
dzy za nieby nie udało sję przeprowadzić pota- 
jemnie mobilizacji walecznej arm ii rumuńskiej; 
ale dzisiaj — lc r “ecz m - żywioł czerwony, 
a naturalnie w pierwszym rzędzie jego prze- 
wódca, nie będzie oglądał się u* jakieś tam  ba 
gatelki konstytucyjne, i s jpn ie  g ru z e m , aby 
tylko wejść w ściślejsze przymierze z czerw o­
nym despotyzmem moskiewskim.

Zanim ta  jednak b łogi chwila nadejdzie 
dla naszych demokratów, cos zdaje aię zapowia­
dać że to  o czem w jedU j poprzednich na dac, ze to, o cz mówiliśmy, nieco im szykiszy o h  k o ie s p o n ie n c y  m ow  ye »
popsuje. Napomykaliśmy ™  >g. « * J

»  swych rządów,sie tego żywiołu, nies tjlk o  ^ ^ yCn a rZn\ r6^  
ale razem ukrócenie jego wpijsie razem UKrooenie j' hnakiei tń
t y  następnie, jeśli n i e J u p S i e  wol- 
przy  pomocy moskiewskiej uKrocio «

stKim wielkim zamiarom naszego dyna j

ks. K arola zaiste w a rta  podziwien’a. Z  niezró­
wnaną zręcznością i cierj liw o^ ią  tentońnką po­
trafił on zdyskredytować w siystk ie panujące 
stronnictwa w kraju, i to zawsze stojąc na ubo­
czu jaK najnhT7inaiejszy trusia, krzyczący za la­
da ozem o abdykacji i uciekający na pustynię 
synajfką. B isw ark ma "Warzin, ks. K aro l zaś 
Sinaj, a ile razy ten  ostatn i schron1! się do swe­
go tasculum, tyle razy padło iakieś stronnictwo 
pobite przez przeciwników, ale broń B»że przez 
niego! Nie wiemy CZy j tvm razem ma się od­
być w styanwa ucieczka ks K arola, óosyó że 
skutkiem sprytnego manewrowania dawniejszego 
udało mu się ». ykierowgć ;wszystkie znakomitsze 
w kraj a osjbistości na me, i nie ma ta k  niemo­
żliwej kombinacji, k tó ręd y  na światło dzienne 
wystawie „10 potrafił. Doszło do tego, że głoszą 
dzisiaj jawnie o upadku B ratiana i o powrocie 
m uisterstwa Ca targi. To, możebne ty lko tu taj 
lub w Turcji. Ą_Je kg. K arol na podobne dro­
bnostki nie będzie zwazai, i mając takiego Mo­
skala pod bokiem, jak p. (Jatargi, wobec pokre 
wny<b . ™n uuchem hora moskiewskich, zdław i 
nienawistną mu konstytucję, i zat/mio rządzić z 
Bożej łaski, jak  przystało na wielkiego dynastę.

Dobrany to bvła w piiw dzie nauka dla tu ­
tejszych dem okratów , aby pam iętali, jak a  to 
przestrz:n  powinna ich dzielić w zasadzie od 
autokratów  — szkodc. tylko, że w ślad za reak ­
cją wciśttie się ,;utaj ł aya tu itu rtregerska, i zdusi 
zaczątki kiełkującej k u ltu ry  rumuńskiej.

liząd  tymczasem krząta  się niby zupełnie 
w duchn potrzeb kra ju  znękanego wysiłkami 
nieprodakcyjnemi na cele wojenne, i rznea się 
skwapliwie do robienia oszczędności i podnosze- 
ma -cttodow. Zmniejszono więc budżet wojny
0 5 mil. i r a i k . , zarządzono redukcję urzędników
1 zmniejszono gaże urzędnicze o 2 1/* m il. ; pod­
wyższono na s t ę p i ą  0 2 1/ m i l , na podatku 
gruntowym 1 m il,, co wgzVgtko dodane do da­
wniejszej redukcji urzędników, k tóra wyniosła
2 m u., podnosi w ogóle o 13 mil. frank, budżet 
państwa, i ą  wzorowa gospodarLa byłaby bardzo 
piękną, lecz ludzie znający się z bliska z temi 
cjiranii j ikoś niedowierzająco kiwają głowami i 
prorokują pod koniec roku większy deficyt od 
popizednn >0. J uz t0 WSZyg3y w ogóle reflektują 
na pobyt kochanych Moskali i zniszczenie sza-

+c"jU ’ 2 konieczności pokrzyżują
wszystkie plany co do tych oszczędności, a zwła- 
sicza podwyżek. A  niech noga powinie się 
kochanko n Moskalom, co najprawdopodobniejsza, 
wtedy sam ś. Mjt.rolan nie pomoże, i bieda tu ­
tejsza aobjje resztę  kredytu rumuńskiego

Ktrachy niestety n<c za góram i, a z dniem 
każdym mnożą gję oznaki wkroczenia hord bia­
łego cara za P ru t. W czoraj dwunastu oficerów 
moskiewskich przebyło do Sokola koło J a ss  i 
zamawiało ubikacje ua magazyny wojskowe i a u  
bulanse. Koto Barbaszi sypią szaćce za moskiew­
skie rnble, a dywizje nowe wyciągają się wzdłuż 
granicy coraz ciaśniej przypierając do niej. D la 
u łatw ienia przeprawy zbudowano aż 7 mostów 
prowizorycznych na Prucie, a w 'ughemach lezą 
całe góry szyn kolejowych, przeznaczonych do 
ułożenia ti z. Jogo tort- P atrząc  na to wszystko, 
dziwTsIe c z K fe k , jak  też znajdują się jeszcze K J 3  naiwni, którym  zdaj« się, rt my
w teoo ie m U  w

z a S k i  z W . P ortą  i wysyła rodzaj nominacji, 
do S S m ace i się od Turcji w,*aznego określenia
. t a a w i t o  .’'">{*» f e m e " la P l«w o
tn tgo  pactów conVęUtów. K to  chce uderzyć psa,
zawsze kija znajdzie.

Nasz światek polski tutejszy nie zajmuje 
się takiem i przypuszczeniami, i pomimo zamieci 
śniegowej, oraz burzy wiszącej nad losami R u­
munii, zabawiał się w •w lepsze w przeszłą so­
botę w „Czytelni Polskiej . Było tam około 70 
osób. tańczono, grano, śpiew ino pięknie i ocho­
czo aż mifo. Czem, czem, ale tą  instytucją na­

rodową nasza kcon ja, a zw łaszcza założyciele 
m orą słusznie pochlubić się. Radzilibyśmy tylko, 
aby nieco więcej członków do niej przystępo­
wało.

Ziem e Polskie.
Gołos ogłasza adros do cara rm w ersy te tu  

warszawskiego z powodu wypadków na Wscho 
dzie Trudno w mniej słowach pomieścić więcej 
nędznych kłam stw , pochlebstw i fałszów, jak  00 
uczynii redaktor ad iesu , zapewne sam rek to r 
Blagowiewszczańskiej. Powiada, że uniw eisytoi 
założonj przez 1  aj dobro tliwszego monarchę w 
„Nadwiślańskiej U krain ie0 (nadwislanskoj okrad­
nie) w celu rozprószenia wiekowych przesądów i 
fałszów historycznych zakorzenionych pomiędzy 
ludnością nadw iślańską, nie je s t w stanie wy 
trzymać, aby nie cisnąć pod stopy „Objedieni- 
tibla b ław ian“ (Zijednoczyciela S łow un) wyrazu 
swych wiernopoddańczych uczuć i podoDnei-że 
gotowości do usług i t. d. N a  adresie podpisali 
się wszyscy profesorowie niewyłączając profeso­
rów Polaków. Powie kto : to podłość. Nie pra 
wda,; musieli poapisat. bo w razie przeciwnym 
danoby im dymisję; a w tenczas co byłoby z u- 
un i wersytetera warszawskim, któi y, jakim  on tam 
nie jest, je s t koniecznym dla nas.

Sprawy zagraniczne.
J l o s k w a .  Goniec urzędowy ogłasza wy- 

k -“ dowódzców i głównych kw ater korpusów, o 
urochomieni u których donosiliśmy w przeszłym 
tygodniu. Podajemy w całości choćby ze wzglę­
du, że jak  widać Polska zostRłs. ztilana wojska­
mi, co znów wygląda, że nie tylb Turcję ile 
A u s trję  ma na oku.

Przez najwyższy rozkaz w wydziale wojny, 
z 19 go lutego r b . :

Z  dywizyj konsystujących, podług dyzloka- 
cji normalnej, w okręgach : petersburgskim, wi­
leńskim, warszawskim i moskiewskim, sform o­
wać korpus grenadjeiÓB i ośm korpusów armji, 
od nru  1-go do 6go włącznie, tudzież n ra 13ty 
i 14 ty.

Korpusy pomienione sform ow ać: 
Grenadjerów z 1 , 2 i 3 d. gren. i 14 dyw. kaw. 

l-szy armji „ 22. 24 i 37 , piech. 1 1 „ „
2 gi „ ,  25,26 i 27 „ „ i 2 ,  „
3"0j n n 28 i 29 „ „ i 3  „ „
1 ty ,  ,  16 i 30 „ „ i 4 „ ,
6 ty „ „ 7 i s  „ „ i 5 „ „
6-ty  .  „ 4 ,6  i 10  „ „ i j  „ „

13 ty  „ „ 1135  „ „ i 13 „ „
1 4 -ty „ r  17* 18 „ „ i dyw. koz. don.

M ianowani zostali : jeuerał-le jtenanci: do 
w t icami korpusów : członek kom itet! ranionych 
Hanecki 1 szy -  grenadjerów, z pozostawieniem 
przy dotychczasowych obowiązkach; a r i r j i : do­
wódca 7-go korpusu arn.ji, jenerał-ad ju tan t ksią­
żę Barclay oe Toli W ejm arn — pierwszego, z 
pozostawieniem w godnoś _i jenerał » d ju tan ta ; n a ­
czelnik 25 tej dywizji piechoty Samsonow -  
drugiego; naczelnik 2 ej dywizji piechoty gwar* 
dji, jenerał ad ju tan t D rhn  — trzeciego, z pozo 
stawieniem w godności jenerał a d iu ta n ta ; na 
czelnik 28 e.j dywizji piechoty Zotow — czwai- 
te g o ; naczelnik 3 ej d ywizji Diechoty gwardii, 
jeneiał-adjutant baron M eller-Zakom elski — pią-

n?I Z pozostaY ^ n’em w godności jenerał adju 
ta n ta ; naczelnik 35 ej dywizji piechoty B >.11 -

’■ naoz® n,ll£ 3‘PJ dywizji grenadjerów  Ha-
n in n u  w i  ^ ° ;  naczelnik 17-ej dywizji 
piechoty J lahn  — trzynastego; naczelnik 2-ej 

ywizji grenadjerów  Zimmermamn — czterna- 
s*ego.

Rozkaz Minis ra  W ojny (19. lutego 1877 r 
'■ nąj^yższym  rozkazie, wydanymN r.

dziś, oznaim ia się o sformowaniu korpusu gre- 
nadjerów i ośmiu korpusów armji a ra  1, 2 , 3, 4, 
o, fi, 13 i 14.

Z K W I A T K A  NA K W I A T E K
Obrazki z ryoia warszawskiego,

napisał

AIUŁaDJUSZ KLUCZEWSKI.
(Ciąg dalszy,)

X V I.
K r y z y s .

Mielibyśmy wielką ochotę stanąć w obronie 
i aarea oohatera przed trybunałem  złożonym z 

j aamych pięknych czytelniczek i zwróciwszy 
Względna ich uwagę na młodość i uiedoświ&d 
.zenie K aro la, oraz na pełne zapału serce jego, 
frykajao jasno jak  ua dłoni, że goniąc za idea- 

'u n i  utworzonemi w wybujałej wyobraźni, i dwa 
*"oó już niby kochając się w tak  krótkim  prze- 
tgu  czasu, nie pokochał aui razu prawdziwie, 
... pokochać nie mógł. W ykazalibyśmy dalej, 
nie jefft było winą, iż na pierwszym zaraz 

roku w świecie danem mu było spotkać dwie 
“k ie t t i  — iedaę zim ną z wyrachowania, drugą 
‘ ię tną  z natury  i z przyzwyczajenia — że 
bWiąc o miłości z jedną i drugą, ładził sam 
n‘ ic i zdawał się powtarzać tylko w yczytaie 
JAkimś romansie ustępy. Gdyby te  wszystkie 

J 9zoie powody nie usprawiedliwiały dostate- 
niestałości charakteru K aro la, który, jako 

powieści, powinien być bez zarzutu, za- 
i^Alismj' sobie ta  ostatek  argum ent nąjwa- 
ig s y  —  duch epoki, w której toczyły się wy- 
‘ naszego opowiadania.

to chwila przejściowa... chwila, że tak 
y apatji ogólnej, a chociaż podobnego na- 
"® sp<*łeczeÓ8twie naszem nie można zali- 

Oiob. w o śc i; pierwszych la t kilka dru- 
e -  U» J  X IX  wieku miały w sobie to szcze

tak  charakterystycznem : „jakoś to
Ogół nietylko nie myślał o przyszłości, o „ r^Q’

Jednocześnie Jego  Cesarskiej M ośd  spodo­
bało jsię ro zk azać .

1 sform ować niezwłocznie zarządy korpusów 
i zarządy naczelników arty^eiji dla korpusów 
pomitjnioaych, stosownie do e ta tu  czasu pokojo­
wego, zamieszczonych w rozkazie do wydziału 
wojny z 11. sierpnia 1874 roku, N r. 235, w na­
stępujących punktach;

D la koipusu grenadjerów w mieście L u ­
blinie

D ia Igo korpusu aim ji w S t.-Petersburgu.
„ 2go „ „ w  W ilnie.
„ 3go „ „ w  R - tw .
„ 4go „ „ w  M ińsku.
,  5go „ „ w Radomiu
„ ego „ „ w W arszawie.
„ 13go „ „ w Żytuiiiierzu.
„ 14go „ „ w Kijowie,
i 2. ls z ą  dywizję grenadjerów, oraz ±szr4 

i l3 tą  dywizję kaw alerji z ich arty le iją, uważać 
jako odkomenderowane: pierwsze dwie — do 
okręgu wojskowego moskiewskiego, ostatn ią zaś 
— do okręgu wojskowego warszawskiego

Nowosń donoszą, że niedługo w organizacji 
piechoty rossvj*kiej mają zajść pewne lAdyhaine 
reformy, a mianowicie, że ta k  zwane kompanje 
strzeleckie, wchodzące dotyd w skład ka&dego 
bataljo iu , mają być zupełnie zniesioie. T aż g a ­
zeta pisze, że skończyły się już egzamJ,it. w m i­
kołaje w skiej akademii generalnego sztabu. Tym 
więc sposobem w roku bieżącym, uczącj się w 
tejże akademji znacznie wcześiiej otrzymają dy­
plomy. Dwudziestu pięciu oficerów skończyło 
kurs nauk Powodem przyspieszania egzaminów, 
ma być brak niższych oficerów, jak i się dał aL 
niejakiego czasu uczuć w sztabie generalnym. 
Moskowsknjs Obozrienie otrzymało w o&oŁie re ­
daktora G aw riła Chruszczowa Sokolnikowa za 
wydrukowanie w N  6 a rtyku łu  wstępnego, prze­
ciwnego przepisom, drugie ostrzeżenie. — E irt*  
wyje Wiedomosti donoszą, że dc Petersburga W 
ostatnich czasach przybyło mnóstwi rodrin  z  po­
łudniowych guberiij cesarstw a, celem mifnoica- 
m a w stolicy dopóLi nie wyjaśni się polecanie 
polityczne grożące wojną.

O zamiarach Rossji co do ewentualnego 
placu boju w A zji, pisze korespondent do PoUr. 
Corr. z P e te rsb u rg a : W yrażone w drodze pół-
urzędowej życzenie ga iinetn angielskiego, ażebjr 
Rossja w razie wojny nie atakow ała prowincyj 
azjatyckich, nio znajduje ta  poparcia ani w ko­
łach dyplomatycznych, ani wojskowych. Podczas 
gdy wojskewi zwracają uwagę, że właśnie A nt 
to li1. nastręcza punk t obronny najsłabszy T urc ji 
i że powszeenne powstanie Ormian w razie  po­
chodu wojsk moskiewskich nie je s t niepraw do­
podobieństwem, wie z drugiej strony dyplomacja 
rossyjska, że właśnie obawa pochodn .Moskwy 
przez granice azjatyckie —  i może ty lko  ta o* 
bawa — mogłaby skłonić gabinet angielski do 
poruszenia wszelkich dźwigni, ażeby P o rtę  znie­
wolić do przyjęcia żądań gwarancyjnych, staw ia­
nych przez Moskwę, albo też  skłonić Anglię do 
wspólnego działania z Rossją. R o z s t r z y ­
g n i ę c i e  t e j  k w e s t j i  p r z y n i e s i e  p o ­
d r ó ż  j e n e r a ł a  I g n a t j a w a .  Zaw arcie 
jakoby tra k ta tu  pomiędzy A uglją a chanem Ko­
ła ta , o czem nie wiedzą tn  jeszcze w drodze 
urzędowej — poczytują za zaszachowanie P ersji 
i M oskwy przez Anglję. W takim  razie bowiem 
Persja nie mogłaby występować w razie w ojty  
jako sprzymierzeniec Moskwy. Niebezpieczeństwo 
jednak, że P ersja  może ujrzeć u  g r mic jw oicl 
wojska angielskie, może właśnie skłonić ją  do 
ściślejszejgo jeszcze niż dotychczas sojuszu z 
Moskwą". Engl. Korr. piRze: Przedmiotem wszy- 
stKich artykułów dziennikarskich je s t zastana­
wianie się nad celem podróży Ignatjew a, którym  
ma być zadanie nakłonienia wszystkich ł - .  b-w, 
ażebf zażądały od Turcji uchwały protokolarną] 
dla przeprowadzenia reform i p iaw a kontroli 
nad ziszczeniem t°_ uchwały protokolarnej.

Przeciwko takiem u projektowi jako zioszą-

r* . u s v  ŁŁiR- L U J  OJ.cn V J/A " J  WŁS-w j - 1
i nie kłopotał się wcale czy i kiedy cc 

dzie.“ Nie zaprzeczamy że jak  zawsze i wszę­
dzie, tak  i w owych latach zdarzały się wyją
tk i — wspominaliśmy już naw et o nich poprze-

litera-dnio przy wzmiance o rozbudzającej się litera­
turze powieściowej, ale rezu ltaty  tych objitwów

** zapomniaao w niob nawet o naszem,

żywotności znacznie późmęj miały się odbić w 
życiu publicznem. Tymczasem społeczeństwo na 
szb najspokojniej w świecie przebywało drzemkę 
moralno-polityczną, młodzież obywatelska, ów 
kw iat młodzieży, ja k  s ima z chlubą się nazy­
wała, marnowała czas i zdrowie w bezmyślnych 
zabawach i hulankach, biedniejszym z pośród 
siebie zostawiając mozolną wegetację w biurach 
rządowych, obcym zaś przybyszom trudy i zy­
ski przemysłu, którym  tradycyjnie się brzydziła. 
K aro l nie był lepszym ani gorszym od innych; 
bez żadiego zajęcia, od czego uwalniało] go wobec 
św iata położenie majątkowe — m 'ał jednak tyle 
jeszcze szlachetnego poczucia, że nie poszedł za 
ogólnym prądem, i gry  w k arty  i pijatyki nie 
nważał za jed y ią  godną siebie rozrywkę. Ten 
jeden przymiot w yru/niał go niejako z tłumu, i 
to właśnie niechaj będzie naszem nsprawiedli 
wieuiem, że jemu a nie komn innemn powierzy­
liśmy rolę bohatera powieści.

Widzieliśmy już z jaką  łatwością zapomniał 
o M aryni, a wobec pannjącego ogólnego uspo­
sobienia, nie powinno nas dziwić to ubieganie 
się młodego człowieka za nowemi wrażeniami. 
Em m a zresztą przykuła go odrazu do swego

■______ V "  , , i mlłrtftP.iumma zres*i«i p i ^ f  uia go oarazu 
ry d w an u ; pojmował on sam to dobrze, że miłosc 
tej kobiety,^ to miłość bez ju tra, ale któż zado-tej jkuuiclj j aajaav/ou ucń j uli a, aic — .
wolonv z dnia dzisiejszego, troszczyłby się o
ju tro !

Ju tro  to jednak nadeszło — niesp'. lziewanie•ruLAu t u  j c  -u  i i  • u
i prędzej może niż z w zajem nego  ich usposo-
bibiia wiosićby u leżało  — ale co do Karola przy­

najmniej, nadeszło znowu w tak  dogodnej chwili 
że wypadek szczęśliwy, czy bożek opiekujący 
się zakochanymi, nasunął mu HoWy przedmiot 
ku któremu zwrocie mógł swe w estchn ie iia  i 
zapah  — Nie powiedział wprawdzie dotychcza 
pięknej sąsiadee, że ją  kocha, nie śmi?ł tego 
wyznać n»w et przed sobą samym, czuł przecież 
że wobec panny Heleny s ta ł się zupełnie innym 
człowiekiem, i jeśli w 8e.rCn j e£ °  budziło się 
■akie nowe uczucie, ■czuoie to było u k  trw o­
żliwe, że porównywając je z poprzedniemi, dzi­
wił się sam swojej odwadze, jak ą  okazał na 
statku  parowym, /  spotkaniu się
z M arynią 7  g ly  2 PaH.a 4 H eleną przy  trze-£t RAC*1 J “ , , ■ ■ --a j
ciem widzeniu się z“ e , 1 „  na  k ilka obojętnych 
słów umiał się zdobyć, lrz e b a  bowiem dodać, 
że tegoż samego dma po znalezienia medalu, 

iwiedził sąsiadki raz jeszcze po południu W i 
zvta ta  nie była koniecznie potrzebną, ale K a ­
rol tak  rozmiłował się w staroswieokien. biórku, 
że chciał sam dopilnować, aby ludzie mający
przenieść ję  do j( go m ^szkania^ nie uszkodzili
w ćzemkolwiek tak  szacownego nabytku. P re tek s t 
był zręcznie wymyślony — nie został też  bez 
nagrody, bo pani Olszewska uznała za właściwe 
zaprosić uprzejmego sąsiada, aby nie zapominał 
o sąsiadkach, gdy mu czas na to pozwoli. K arol 
przemówił na podziękowanie k ilka zwykłych ce­
remonialnych frazesów, i na tem skończyła się 
ta  trzecia wizyta. P rzy  lożeguaniu panna H e ­
lena podała mu rę k ę ; K aro l zaledwie dotknął 
się jej z nieśmiałością.

W ieczorem, jak zwykle, zaszedł do Emmy; 
służąca powiedziała mu, że pani me ma w do­
mu i zapewne bardzo pćźno powróci. Zdziwiło 
go to niewym ow nie, gdyż ocL czasu jak  poznał 
Emmę, pierwszy raz dopiero zdarzył mu się po­
dobny wypadek. N ie wiedział co zrobić ma z 
wieczorem; wracać do domu nie miał ochoty, 
gdyż lękał się pokusy, a  rozumiał dobrze, że nie

wypadały mu ani odwiedzić sąsiadek, ani też 
Podglądać ich ciekawie przez okno. Po długim 
namyśle zdecydował się nareszcie iść do H enry­
ka, którem u już dawno obiecał że go odwiedai. 
W ziął doróżkę i kazał się zawieźć na ulicę Obo- 
źną. Gdy stanął na miejscu i wysiadając chciał 
płacie dorożkarzow i, powstrzymał go H enryk 
wychodzący w łaśnie z sienii wołając

— Stój, bracie! przyjechałeś do mnie z wi­
zytą, to bardzo pięknie — przyjmuję chęć za 
uczynek i na dowód^ zabieram  cię z sobą i w ra­
camy do miasteczka!

— Jak to ?  -  zapy ta ł zdziwiony K aro l po­
dając rękę przyjacielowi.

—- S iadajm ,, w drodze ci się wytłumaczę.
Siedli obydwaj do doróżki -  N a K ra to -

ryk, a potem mówił do K aro la  :
, , Domyślam się, żeś mi poświęcił cały wie­

czór dzisiejszy; otóż o ile lubię swoboilną przy- 
jacielską pogawędkę, o tyle jestem  wrogiem roz- 

sacho, a u  mnie, oprócz fajki, nawet 
szklanki wody byś nie dostał.

Możesz mi wierzyć... tłum aczył się KaroL
W ierzę wi w szystko co chcesz, przerw a1 

mu m alarz — i dlatego właśnie zapraszam cię
ha herbatę do Tekliisi,

Cóż to za Teklnsia?
—  J e s t  to znana i dobra firma. Ohociaż ka­

w iarnie zaczynają już dzis wychodzić z mody, 
zbiera się tam  u niej niekiedy gromadka da­
wnych zwolenników i czas nam przyjemnie schodzi.

U Teklusi me wiele zastali osób, a co w a­
żniejsza, nikogo ze ziajomych H enryka Piękna 
gosposia umieściła ich w gabinecikn i przez 
wzgląd na dawną znajomość z m alarzem , oto­
czyła ich wszelką możliwą pieczołowitością. O 

1 dziesiątej, po wypiciu kilku szkl&uek ponczc i 
> wesołej roi m ow ie, która toczyła się głównie o­

koło wspomnień szkolnych, kiedy już zabierali 
się do wyjścia, m alarz zagadnął nagle K arola:

— Ale, prawda, nic mi nie mówisz o Em ­
mie; co tam  słychać u niej? ozy byw asi jeszcze?

K aro l zarnm ienił się cckolwibk i po chwili 
odpowiedział

— Od owej nocy, kiedyś mnie pierwszy raz 
do niej wpiowadził, ani jednego w ieczora nie 
straciłem .

— A  dziś?
— Dziś nie zastałem  jej w domu.
— N ie zastałe 1 jej? .,. i v ,  może c; się to 

dziwnem wyda, ale już jej więcej nie zobaczysz.
— Dlaczego ? 1 ofuknął na wpół obrażony 

K aro l.
— Dlaczego, tego ci wytłumaczyć nie po­

trafię  — ale to  już jej tak i zw yczaj, ze uigdy 
nie żegna się ze swoimi wielbicielami; staje  się 
po prostu niewidzialną i koniec N ie ciebie pier­
wszego ten los spotyka.

— Uprzedziłeś się względem niej, H enryku, 
to niesłuszne podejrzenie,

— Czy słaaukB nam się przekonasz. Oo do 
rnnus jestem  ta k  pewny tego co d  mówię, te  
gotów jestem  założyć się z tobą.

— Zgoa&, ale o 00?
— O drobnostkę. J u tro  wieczorem sprow a­

dzę tu  kilku moich znajomych, z którym i zaba­
wimy się nczciwie na koszt przegrywałącego. 
Je ś li nie przyjdziesz do nas, będzie to dowód, 
żem się omylił i ja  poniosę k o s z ta ; jeżeli zaś 
mam słuszność, Łmon nie przyjmie cię i ju tro , 
a ty zapłacisz za w szystko co tu  przepijemy.

— Stoi z a k ład ! — zawołał wesoło R tu  ol» 
podając ręuę H enrykow i — tylko nie hulajde 
bardzo, bo to  o twoją kieszeń idzie.

— Zobaczymy jutro!
— Do ju tra  więc!
I  rozeszli się, smięjęc aię i ia rtą jęc .
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eeiud §. 9 . t ra s ta tu  paryskiego występują bardzo la t więzienia, i atrapę z kaucji do wysokości 
energicznie d e n n ik i  angielskie, a w a l n i e j  103.350 złr., a sąd naznaczył liczbę la t na 50 
Daily Tdeyr&pk i F a’l S ta lt Gazem. T er drugi a grzywien na 60 000 złr. K ilku zapisanycn 
dziennik pow iada. ,Musimy zastanowić si<t ja- mówców W a to  się wy kreślić, i na tom zam- 
kieby to były skutki, gdybyśmy ptawo obrony km ęto ^ zp raw ę  jeneralnę 
cbrześgan  wscnounicb wydali w ręce m oskie w- j Dzl^ aJ toczyła się rozpraw a sp ec flP ® . 
skie, prawo którego Em  o n  R o s ji  aotąd wy samprzód nad nowelą do procedury k a rn e iw  
dać m e chciała w poczuciu sam ozachowaw-; sprawach prasowych, i przyjęto paragrafy mody- 
czości“ | iiiujące kounskatę, tudzież  ̂tak z  waną objekty-

* , * r
T u r c j a .  Parlam eut turecki ma się zeb 

jak  wiadomo w duia 13. marca. Z ara na  *:sr* 
w sztm  posiedzeniu albo na je lnem  z najbliższym ,

wkę, k tó ra  ma należyć przed sąd przysięgłych 
na przyszłość. Potem  uchwałom) zmiany w u- 
staw ie prasowej z d. 17. grudnia 1862, przy

rządu teilczem  br*. H am m er-P .rg s t.il dom agał d  lepsze- 
tS ś c i-  r r j o e r t l i e  rząć i o ile aa rzecz mo- go nadzór* nad kolportowauem, po prowincji 
żliwa alDO zgadzają a się z życzeniami jego dłuż- książeczkami do nabożeństwa i mpdUtwąmi. kto-

ca li Z a z n a j e  z r byw ają pełne nonsensów, i zawracają gto wyW. TTuUJU m ouu 7 -V .
drugiej strony może za rzecz możliwą poczynie­
nie kroków do usunięcia tego s ta u j .“ j nnemi 
słowy, będzie to pytanie czy rząd deklaruje się 
za wojaą czy pokojem. O iic zasługuje na wiarę 
to  doniesienie, trudno orzec, znajdujemy je bo­
wiem w dzienniku, który od dawna pragnie bo­
daj na papierze 'zażegnać burzę ew entualną w
rzeczywistości.

Donoszą ze Stambułu, że dotychczasowy szet 
biura prasowego Blaąue bey został wyniesiony 
do godności radcy państwowego i członka wiel­
kiej rady  a na miejsce jego szefem biura prasy 
mianowany został M adżid bey, kuzyn stawnego 
Fmada paszy. M adżid był już przedtem  szefem 
biura prasowego, a teraz zostawał na stanowi­
sku wicegubernatora w Tulczy.

Bassiret podaje wiadomość pewną, ż e iu u k ta  
strategiczna ua równinach D o b n rz y  są obecnie 
wzmacniane, sypią tam  okopy, i rbrtyfiku a wa­
żniejsze stac je , gdyż obawiają się , ze Moskwa 
zechce próbować w targnięcia przez Tulczę.

W  Stam bule wyszła broszura polityczna w 
języku francuskim , au tora n ieznanego , h&órej 
treśc ią  pytanie, co Turcja zrobi po rozwiązaniu 
konferencji? A utor zapewnia, nie wiauomo, czy 
we własnnm tylko imienin, czyli tez i w imieniu 
rządu, iż Turcja zbroić się będzie i ua pozór 
groźuie występować, ale ze mimo to pragnie 
pokoju, i do v  kuju tego niewątpliwie przyjdzie.

Znajdujem y ta  w ze w Folit. Corr. doniesienie 
wątpliwej prawdziwości, a  mianowicie ustęp je ­
den z manifestu, k tóry  jakoby miało wj dae stron ­
nictwo begów muzułmańskich w Bośuji. Podaje­
my tu ta j ten ustęp, k tóry  bodaj czy nie jest 
konceptem, jeśli nie sprawozdawcy, to przynaj- 
udtiej jego informatora. Ustęp ten  brzm i:

„W szystko odbywa się we wzoiowym po 
rządku Panowanie Turuow nad rajaham i na 
nowo utwierdzone. Sułtan, b ra t słońca, t stryj 
księżyca i cesarz wszystkich cesarzów, oświad­
czył wszystkim królom zachodu, ze nie odejmie 
prawowiernym  przywileju panowania nad raja- 
h -.mi p odb ity* i mieczem. W iedzcie zatem, że 
w Bo aji n ik t prócz nas nie uia prawa r«.zlr zy- 
waó, a  rajah  nas tylko ltu s i słuchać. Za oka­
zane od ty lu  miesięcy nieposluszeostwo n uszą 
byó ukarani “. , . iłluull

Powstańcy w Bośnji gromadzić sie mają w
górach K o zara  i Bnląjak i mają, jak  twierdzą i ------
korespondenci, broń nową i dowódicę wykształ­
conego w zawodzie wojskowym.

S ułtan  posłał księc.u Milanowi 3zallę hono­
row ą i order Osmanie oprawny w brylanty.

U l t u e j ' .  W  parlamencie niemieckim w 
dniu 10. m arca podczas pierwszego czytauia etat-j, 
przyszło do protestów z powodn łań pouwyż- 
szeuia dochodów m atrykulalnych. N iektórzy mów­
cy podnosili konieczność urządzeuia m inisterstw  
państwowych (dla państw pojedyńizych). Bismark 
odpowiadał na to jak  zwykle, że nie zgadza 
.się na +o, gdyż takie m inisterstw a szczepią 
du Jia party k u la ry zm u , k tóry  rośnie jak  się 
zdaje —  dodał kanclerz. —  O ile wiemy, to 
duch ten już zupełnie wyrósł i dojrzał

ludziom niewykształconym
N astępne posiedzenie we wtorek. Dzisiaj 

rozdano sprawozdanie komisji o kwestji zniesie­
nia okręgu wolno cłowego w Brodach.

A n s t r j a  i  W ę g r y .
W ydrukowano już sprawozdanie dra Schau- 

pa o k redy ta(h  dodatkowych n» koszta ruchu 
państwowych dróg żelaznych w r. 18 <6 i na 
nadzwyczajne wydatki tych dróg żelaznych w r. 
1877. Sprawozdawca proponuje do przyjęcia na­
stępujące trzy  rezo lucje : 1. Wzywa się rząd, 
ażeby celem nadzeru ruchu i konlioli ustanowił 
dla wszystkich rządowych drćg żelaznych stoso­
wne organa nadzorcze, których zakres działania, 
według opinji m inisterstw a handlu miałby się 
rozciągać albo na pewne grupy rządowych
dróg żelaznych albo też na wszystkie rz ą ­
dowe linje Kolejowe. 2. W zywa sic rząd. 
ażeby w roku 1878 i w latach następnych
Wita wił do b ud te tu  państwowego prelim inarz 
kosztów potrzebnych na utrzym anie ruchu na 
państwowych drogach żelaznych, aże^y o ile mo­
żności unikał kredytów  dodatkowych i azeny 
wszystkie wymogi prelim inarza inotywowa 
szczegółowo w ten  sposób, w j iki m otyw uje w y­
mogi innych rubryk budżetu państwowego. 3. 
W zywa się rząd, ażeby przy zawiei ani u i odna­
w ianiu kontraktów  ruchu dla rządowych dróg 
żelaznych, przestrzegał ile możności m teresa
skarbu państwowego, głównie ras, ażeby w spo­
sób sto,- zuy dążył do wszelkich ułatwień ruchu 
mających ua celu zmniejszenie wydatków. W y 
dział budżetowy przyjął na posiedzeniu z dnia 
6go bm. pierw szą rezolucję. Rozprawy nad dw ie­
ma innemi, powyżej podanemi rezolucjami odło 
żono do następnych posiedzeń.

Rada państwa*
W iedeń 10. marca.

243 i 244 posiedzenie Izby poselskiej.
( Własne sprawozdanie Dziennika Polskiego. (

Całe posiedzenie wczorajsze zajęła mowa 
jeneralna nad projektem zniany  ustaw y praso­
wej. W  jeneralnej dyskusji p. Lienoacher, wła­
ściwy wynalazca tak  zwanego objektywnego po­
stępow ania, atakow ał rząd, że teraz je tt  więcej 
procesów prasowych niż było W r. 1368, a  za­
pomniał o tem , 'le  i jakich procesów by* > w tedy, 
gdy on sam był prokuratorem  w « ie l ir*  za 
czasów Szm erlinga. Oświadczył się jednak za 
przystąpieniem  ao dyskusji specjalne; , a- 
n i t s c h  i F u s  bardzo gorąco przem awiali za 
reformą obowiązującej ustawy prasowej, za znie­
sieniem objektywki, za zniżeniem stęp ia  izien- 
nikhrskiego. Tyrolozyk E . O e 1 z był za odrzuce­
niem całej noweli, jako niepożytecznej dla Ty­
rolu , l«o tam sądy przysięgłych nie mają żadnego 
względu na konserwatywne i blerykalne dzien­
nikarstw o, i zasądzają je bez litości. M  e z n i kUlKftil l  W Uj l  16 D6Z II LOS Cl. JjlL 8  Z U 1 K * -i \  a  j  u  * *4 Yi aa , ,
rozwodził się obszerni! nad prześladowaniem, dzię»nym: 1) Sprawozdam- ad k " M t t d a m
jakiego doznaje opozycyjna prasa w Czechach, wyDcru do komiąji, delegacgi 1 ^ ' ^ ń r
gdzie np. W przeciągu 14 miesięcy prokuratorja delegatów R aty  mity skiej. 0) pierwszego de-
wuioetu u  dzi« im k arzy  podząduych łącznie 131

VI. Walne Zgromadzenie
Towarzystwa zaliczkowego we Lwowie.

Stowurzyszema o nitogran, poryci, dnia 11. marca

Prezes Towarzystwa p. A l f r e d  M ł o c k i  
zagaił zgrom adzenij uwagą , że Towa, zystwo 
znakomicie się rozwija, zeszłego roku bogiem  
miało już oKoło 2,700 000 zł obrotu a dzięki 
umiejętnej, sumiennej i gorliwej dyrekcji prawie 
żadnych s tra t  nie poniosło, bo zaledwie 400 zł., 
poczem p. P a j ą e z k o w s k i  J .  imieniem dyrek­
cji odczytuje sprawozdanie za rok  1876, z któ­
rego okazuje się, że Tow wzrosło o 23 czion- 
kow, i liczyło z dniom 31. grudnia 1678 człon 
ków, k tó rzy  zdeklarowali 176 -łS2 zł. no udzsa 
ł>, z której to kw oty 81,313 zł 12 ct. już wpła­
cili. Fundusz rezerwowy z 1. dn  wynosił 6351 
zł. 59 ct. K redyt wewnętrzny i zewnętrzny 
wzmógł się również bardzo. Stosunek obcego 
k ap ita łu  do własnego przedstaw a się j a k i  32.1. 
Pożyczek udzielono 1112  w kwocie 275 372 złl 
Zaiegłości z lat 1871 — 1874 są prawie wszy­
stkie zaskarżone, z wątpliwych między niemi jest 
zdaniem dyrekcji zaledwie 12 z kw otą 800 zł., 
na których s tra ta  nie będzie więcej wynosić jak  
400 zł. W  przoczłym roku przypuszczano na 
wątpliwych s tra tę  668 zł. 31 ct , a stracono rze­
czywiście tylko 349 zł. 2 ct. W  ciągu 6 la t  na 
6234 pożyczkach rozdanych w kwocie 1,557.285 
zł. 90 ct. strac iło  ty k o  349 zł. 2 c t., to  zaiste 
wynik, jakim  dotąd żadna instytucja kredytowa 
poszczycić się nie mogła. — Z y s k  o z y s t y  wy­
nosi 12.100 zł. 41 ct.

In a  wniosek referenta komi.-ji rewizyjnej p. 
F r a n c i s z k a  Z i m y  Z g romadzenie udziela je ­
dnogłośnie komisji absolatorjum z czynności i ra ­
chunków za r. 18/6.

N a wniosek referenta komisji kontrolującej 
p. W. Z b y s z e w s k i e g o  Zgromadzenie uchwala 
podział zysku w następujący sposób: l o J/0 do 
funduszu rezerwewego 1210 zl. 5 c t . , 6% uywi 
dendy i 6"/0 superdywidendy, czyli 12 °;,, od 
65.789 zł. uaiiiałó w, t . j. 7804 zł. 32 ct. R ezer 
n a  podał kowa 4uu zł. Tantjem a clu dyrekcji, 
urzędników i sług 2181 zł N a poKiycie s tra t 
z 1. 1871 — 1874 414 zł. 98 ct.

N astępnie przystąpić no do wyboru dyrek­
to ra  w miejsce ustępującego p. P a j ą c z k ó w  
s k i e g o  J . , k tóry mimo prośby Rady nadzor­
czej na dalsze trzechlecie wyboru przyjąć nie 
chciał — i na 3 zastępców członków dyrekcji 
p. Zbyszewski imieniem Rady nadzorczej p rzed­
staw ia na dyrektora p. W a c ł a w a  D ą b r o w ­
s k i e g o ,  byłego posła m. Lwowa, a na zastęp­
ców w miejsce ustępujących pp. Małego, di L u ­
bińskiego i Łopuszańskiego — pp. P io tra  Grabo- 
wicza, Wł. Kaczanowskiego i dr. Małego.

P . R o m c n o w i c z  Tj  przypomina, że kiedy 
Towarz. zalicz, lw ow siie zawiązało się, konie­
czne m b y ło , aby na czele tej instytucji sta­
nął człowiek zacnego i prawego charakteru, a 
przytem znanego i szanowanego w całym kraju 
nazwiska. Wówczas, gdy jeszcze Stowarzyszenia 
nie zdobyły takiego g iun  u. jak  dzisiaj, p. Pa- 
jączkowski stanął na ozcle naszego Towarzy 
sewa, i pracował przez la t szesó z szczerą gor­
liwością. Dziś, gdy ustępuje, wnosi mówca, aby 
Zgromadzenie podziękowało za jego trudy  przez 
powstanie. (Oklaski huczne, wszyscy wstają).

P . P a j ą e z k o w s k i  dziękując za uzna­
nie, zapewnia, że tylko dla tego ustępuje, ze 
jes t obarczony innogiem! pracami.

R ad  kandyda*urą p. D ą b r o w s k i e g o  
wywiązała się dłuższa dyskusja.

P . A .  M a ń k o w s k i  je s t tego zdania, 
że Towarzystwo, k tó re  liczy obecnie 1600 człon­
ków i ma przeszło 21/, mil. obrotu, m e powinno 
żądać, aby utokolwieK. piacowat bezpłatnie — 
nie ma nic przeciw osobie p. Dąbrowskiego — 
i owszem, jeżeli przyjmie peasję, to chętnie b ę ­
dzie na mego glosować. — W tym  samym du­
chu przemówił i p. B e ł  z a W ł. — po oswiad 
cżenlu jednak p. Z ;b y ś  z e w s to jt e• g o , ze p. 
Dąbrow ski pensji me przyjmie — z,e . .
cnych stosunkach — R ada nadzoicza po długiej 
rozwadze znalazła p. D. a n a jo d p o ^ e d m ^ c g  
następcę po p. Pajączkowskim  ^  
poleca — przystąpiono do głosowa1 t
browski otrzymał 104 głosów na Ĵ ą
cycn. — N a zastępców wybrało żg 1 me w
mysi propozycji Rady nadzorczej. R

W  miejsce s t ę p u j ą c y c h  cziunków y
wiadowczej wybrano ponownie: pp- , ,
wicza Adolfa, o ra Grossa F io tra ,
M acieja, u ra  Małego, zaś świeżo weszli • pp- 
jączkowski J . ,  R ichtm ans, S troner i I r -  .7~\'ń.

Do komisji rewizyjnej w ybrano: pp. o ra wo ■ 
manna, K lepunowskiego i W ędrychowskiego l u - 
geniusza.

Po przeczytam * protokołu przewodniczący 
zamknął posiedzenie

Kromka.
Lwów d, 12. marca,

(z) m ianow ania. Pan namiestnik zamiano­
wał praktykantów bndownictwa Kazimierza Wasile­
wskiego i Franciszka Piszcaka adjnnktami budowni­
ctwa.

(z) Z a p o m o gi. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły 100 zł. Towarzystwu dobroczynności 
św. Wincentego a Paulo we Lwowie.

Pow iedzenie B a d y  mieJzL i«j odbędzie 
si« jutro 13go o godŁ. 6 wieczorem. Na porządku

(s) ST a  ś l i z g a w k ę  spieszyło wczorąj ba. <G,o , 
wieln amatorów, bo przy pięknej pogodzie dobry | 
mróz trzymał dzień cały, a prócz tego zapowiedziana 
muzyka wojskowa kazaia sij spodziewać wesołsj za 
bawy. I  w rzeczy samej zat*.wa byłaby była ssta 
bardro ochoczo, gdyby nie dziury, których na lodzie 
było bez liku. To też łyżwiarze, których stosunko­
wo było bardzo wieln , pałali co krok , kii ucieuze 
spektatorów, zebranych na trybunach. Dziś przy sil­
nym mrrzie lód będzie lepszy, feo go w nocy zle­
wano.

(s) P o l e m i k a  mięazy ks. Stojałowskim, któ­
ry na jubileUoZ papieski zanlgrza jechać z włościa­
nami , a hr. Maurycym Dziednszyckim , który taaą 
samą wycieczkę robi do Rzymu na czele reprezen­
tantów naszej partii ultramontaóskiej, zaostrzyła się 
teraz w łamach Gazaty Narodowej. Pcnieważ nr. 
Dz,iednszycki oświadczył w Czasie, że z ks. Stojało- 
wskim nie zostaje w żadnych st.osnnKach, przeto ks. 
St. odpiera teraz w Gazecie Narodowej, że on z 
panem hrabią nie chce być w żadnych stosunkach. 
W ogóle cała ta polemika przybrała charakter bar­
dzo humorystyczny, guyż spokojni nltratuontanie za­
czynają łajać się na piękne. Z tem wszystkiem je ­
dnak nie aa się zaprzbczyć, że słuszność jeot tu po 
stronie ks. Stojałowskiego, który de Rzymu chce za 
wieść prócz naszych włościan, takie kilkn unitów 
przez Moskwę prześladowanych, a nawet jednego 
Sybiraka. Taka depntacji ma sens -to też  tylko z tę 
jedną można uę pogodzić.

M o i r c e r t .  Dnia 2ó. marca hr. przypada 50 
letnia locznica śmierci jiduego z najgienialniejszycn 
kompozytorów Ludwika Beethowena. Dla uczczenia 
pamięci'wielkiego mistrza odoęlzie się w dnin tym 
koncert pod kierownictwem p. l # LYiarka, Którego 
program ckładać się bęazie wyłącznie z dzieł Bee- 
i-howena. Koncert poprzedzi odczyt o Beethowenie 
Produkcja ta będzie zarazem czwartym wieczorem 
Towarzystwa „Hainccnji1*-

T o i r a r z y i t f f o  o c h o t a ,  s - t - a i y  o g n i o ­
w e j  we Jiwowie odbyło wczoraj walne zgroma ze­
nie przy udziale 83 członków. Szczegółowe sprawo­
zdanie podamy jutro.

(z) a y g m  n u t  B f iC ih w w s lt i  otrzymał po­
zwolenie na przyjęcie i noszenie komandorskiego 
krzyża portngalskifg"1 orderu Chrystusa.

(nt) L w o w s ^  I **1 - h » n d l o w a  wybrała 
na posiedzenin odbytem w sobotę 10. b. m. sekreta­
rza Izby i posła do rady patrtwa p. Bodyńskiego 
delegatem do centralnej komisji wystawy paryskiej.

te  w  teatrze hr Skarbka
dzisiaj 12go „Indigo,“ operetka Strancsa w 4 
&kt&ch

^b) W sobotę przedstawione „Straszny dwór,“ 
z p. klahrzewsknn w partji Stefana, którą dotychczas 
na naszej scenie spieWał p. Cieślewski. Nie .-byt 
liczna ale doborovra publiczność zebrała się, aby po­
równać obu śp iew ak ów . P. Zakrzewski dzielnie wy­
trzymał porównanie z zm tomitym śpiewakiem war 
szawskim, chociaż znpŁl--ie odmiennie pojął roię od 
tego ostatniero. To odmienne oję,;ib partji uwido­
czniło się najlepiej w słynnej arji przy zegarze w ak 
cie trzecim: C ie ś lew sk i śpiewał ją z dramatycznym 
nastrojem, Z a k rzew sk i nadał jej cechę czystego l ir y ­
zmu. Które zapa' ryv.an e ,iest lepsze, rozstrzygnąć 
trudno: pierwsze jest efektowniejsze, drugie zdtye 
nam się b}ć zgu iniejszeui z prawdą. Publiczność rzę 
sistemi okiaokami nagradzała naszego tenorzy a tę pra­
wie po każdjm numerze.

Ntnira Od kilke dni mamy nad­
zwyczaj mroźną, śnieżną i wietrzną zimę. "Wczoraj 
lig o  — 12° R. Dziś I2gu — 1 5~ R

(fj I > o a ie s ie i i - i a  p o l i k y j u e .  Jnlja N. 
wychowanica włościanina ze Sokolnik, służąca Mi­
kołaja M. strażnika torow kolejowych, skoczj ła one- 
ffdai 10 b m- w przystępie cnwilowego obłędu do 
studni obok budki kolejowej p. 1. 7, m j-
dzy L-owcm a S loąką — lecz na 
ocaloną. Na krzyk Julji o ratunek nadbiegł j
M, do stadni z innymi luaźmi i wyciągnęli y«» 
która w zimie niyła zimnej kąpieli- T .h&rzewgfei 

Dosi rca cmentarza ™ r z e j s k i
znalazł tamże 9. bm. weksel na . j ’ Segerki 
20. grudnia z. r. z akceptem S ta ^ a w a  Segerki.

S ? S | ” « * 4ek 4 K  l  Moj-
żo-za Reissa zamieszkałego p. 1. 1 przy placn G0.

łUCh°Stróżowa Ewa M. zamii zkała pf2y nlicjr Ko.
pn-nika p- L 1 0 . WJ8Z at ^ tCZ?r^  J- wieczorem do 
szynku. Powróciwszy Stamtąd o godzinie 9. z a sy ła  
drzwi i„7b i t e - złodzieje skradli jej gnkuie i bieliznę 
#  w artości kilkudziesięciu złotych.

U - marca. J )n.d 24, marca br. z ude-
t r ^ p0 ttdma odM Źie »ie W lokdl- 

110 C* walni s,ow*e dwudzieste piąte zwy-
°ZaJmnio7 en „ âi1*6 kosowskipgo T„ warzystwa
Mi^rasza * ** 6 szanownych uzłonkuw

so Inarca- Przypatrując się przebie-
go mi t a ^  Ŵ,')oru burmistrza dla naszego wolne- 

as ~ 1 WoZystkim machinacjom wstecznej partji 
jącej Die dobre giuiny, lecz czystą prywatę nu 

względzie które osiągnąwszy cel, musiałyby konie­
cznie luiną tejże gminy zakończyć; wyczekiwaliśmy 
stanowczej chwili, ażeby jawnie tę rz,eez wyświecić, 
wyprzedzeni wszakże, odczytaliśmy z zadowoleniem 

korespondencje odnoszące się do tej sprawy nuiie- 
szczone w przedostatnich numerach Dziennika pols. 
i Uazety Aar. — podzielając zupełnie obawy kores­
pondentów na wypadek oiniesieuia tryumfn powyż­
szej kliLi, nie sadząc się ua dowody złych następstw; 
gdyż takowe b^dź co bą-iź wkrótce jako oliwa na 
wierzch w y p ły ń  mQ3Zą. i^oemszamy się atoli jedy­
nie tem, że w. namiestnictwo, w którego sprawiedli- 
?ym iręku ta sjrawa obecnie spoczywa, zechce nasze 

miasto wziąć w Bwo,ą opiese i uwolni je od powie­
rzeń’,! steru ludziom gotującym mu zgubę.

kwożon»yj a  u .  marca. W naszych stronach 
dotychczas mało widać pizygotowań do wystawy; o 
ile wiemy dotychczas zgłosiła się szkoła garncarska, 
żądając 2 metry kub. miejsca, tudiiicż p. Jasiński z 
ZahajpuJi, chcący posłać meble wyrabiane przez wło­
ścian podgórskich z patyków; p. Biskupski wyszle 
maszyny p Sławiński przyrządy ogrodnicze i pszczel­
ni cze, j a k : ule słomiane, maszynki do robienia tych­
że , łapki na truty( fa jk i, modele suszarń owoców, 
maście do azczepienia, modele szczepienia dla szkół 
itp. Szkoła garncarstwa w Kułomyi zamierza wysta­
wić między nnemi surowe i w tabliczkach wypalane 
próbki glinek krajowych, chcąc przez to zwrócić u- 
wagę interesowanymi rzemieślników i fabryk na ma- 
terjały krajowe. Nadarza się tu dobra sposobność 
właścicielom ziemi i gminom otworzenia nowego źró­
dła dochodów, bo się okazać może, że znajdująca się 
u nich glinka ma wysoką wartość i dobrze zapłaconą 
zostanie, umożliwiając zarazem miejscowym założenie 
intratnych w ars tatów fabryki.

Dnia 27. lutego b. r. zjechało się do Kołomyi 
około 200 członków towarzystwa Kaczkowskiego i 
Proświty, Na walnem tem zgromadzeniu założono! 
filje obydwu tych towarzystw z siedzibą w Kołomyi.

Bal nLa&Onj iziosli h i dany na korzyść ubo­
gich bez różnioy wyznania -wypadł świetniąj, auiże- 
liśmy sądzić mogli, Przyznajemy się, że na to feno­
menalne w poście zjawisko szliśmy może cokolwiek 
uprzedzeni. Wrażenie jednak , jakieśmy wynieśli z 
balu, pozostanie nam długo w Hamięci. Przeszło 
dwieście osób tak wyznania mojzeszorrego jak na­
szego bawiło się ochoczo do samego rana, a wido­
czna z początku pomiędzy naszymi a izrealitami o- 
ziębłość pó północy pierzchła prawie zupełnie. Jest 
to fakt goduy zanotowania, jest to postęp znaczny 
ze strony izraelitów; więcej tylko zbliżenia się, wię­
cej bratcrskoścl z tym ludem, a hio wie, czy n ieje­
dna kwestja społeczna z czasem w dość łatwy spo­
sób ro i?  iązanąby nie oyła Częec aochodn z balu 
złożono na ręce p. burmistrza Zadcmbskiego dla n- 
bugich chrześciańskich.

W alie zgromadzenie Towarzystwa zaliszkowogo 
w Kołomyi, stowarzyszania zarejestrowanego z nie­
ograniczoną poręką, odbędzie się w dnia 18. marcu 
1877 o godzinie 4. popołudniu w sal: rady gminnej 
miasta Kołomyi.

Wurszairr, 9. marca. i R t ż n e  w iadom ości.) 
Wczorajszy ouczyt profesora F . H. Lawestama o „ Jó ­
zefie Ignacym Kraszewskim" ściągnął tłumy słucha­
czów do sali ratuszowej, dla których podwójnym 
mognciem było: przedmiot prelekcji, nazwisko naj 
znakomitszego z żyjących naszych rodaków, cblnby 
narodu, tytana pracy i najzacniejszego obywatela, jak 
i znauy i powszechuie ceniony talent krytyczny sza­
nownego prelegenta. W niedzielę prelegent ma mówić 
w lalszyro ciągn o Kraszewskim jako powieściopisa- 
rzu historycznym, poecie, dramaturgu, mstorykn, kry­
tyka i dziennikarza.

Towarzystwo Dobroczynności przedstaw: w sze­
regu spektaklów swoich paię operetek, P . Władysław 
Zaborowski zajmujący się reżyserją operetki w tea­
trze Dobr. ma ich podobno aż sześć w tece swojej 
a w tej liczbie jedna nieznana operetka Moniuszki, 
„Be*ly,“ napisana jeszcze przed 1330 r. dla teatru 
amatorskiego w Wilnie Operę tę p. Z. odszuKai i 
obecnie ma zamiar wystawić ją w bieżącym sezonie. 
Że jednak Moniuszki niepodobna traktować fantasty­
cznie, ale trzeba wystawić gc albo dobrze, albo 
wcaie, więc p. Z. porozumiał się podobno z dyrekto 

konserwatorjum celem uzyskania od tegorem
ostatniego pomocy w wystawieniu dzieła Moniuszki.

Wczoraj o godzinie 8ej wieczorem w gmach a 
sądu okręgowego, pod przewodnictwem p. Zakrew- 
skiego, prozesa tegoż sądu, odDyła się na^da adwo­
katów przysięgłych. Po zagajeuin przez prezesa ze 
brani przystąpili do głosowania w przedmiecie środ­
ków ntrzymania stałej kasy wsparcia podupadłych 
adwokatów i fundusze na iancelaryjne wydatki L-by 
obrończej. Ze szlachetną jednomyślnością zebrani po­
stanowili wyższą składkę miesięczną niż ją projekto­
wali wnioskodawcy i minimom miesięczno na każdego 
obrońcę ma wynosić rs. 1 kop. oO. Ośmnaście rubli 
rocznie to istotnie dość znaczna kwota przy tak zna 
oznej liczbie adwokatów i zmaiejizeuiu ogólnem spraw 
a przy tem i dochodów obrończych — to też ofiar 
ność ta adwokatów przysięgłych przy warszawskim 
sądzie okręgowym jak z jednej strony na istotne za- 
singnje uznanie tak z drugiej za przykład posłużyć 
powinna kolegum ich na prowincji, gdzie kasa wspar­
cia dla wdów i sierot po obrońcach oraz dla podupa­
dłych obrońców, od dnia vro*urąji«sg$ę. Jhctw inau­
gurowanego w Warszawie, również byłaby bardco 
pużądaną.

"W eturaj odbyła się relicytacja na place, po znie­
sionych zacudowaniach przy pałacu Riiilowskim. Pla- 
ców tych jest 6, idą kolejno od ogrodu Saskiego ku 
ulicy Wierzbowej. wczorajszej licytacji byłby się 
utrzymał Hille et Dietrich za sumę rs. 30.300, lecz 
. Ajna? ik Kras ński złożył opieczętowaną deklara­

cje na oba place razem nr. 5 i 6, która w ponit- 
'Mek otwartą zostanie i wtedy dopiero licytacja 

ostatecznie zatwierdzoną będzie.
Wydawca z Petersburga p. Karczewski, odniósł 

się w tych dni ich do p, Jana Jeleńsniego o adzie- 
lenie ma prawa przekładu i wydania w języku ro 
syjbkim Broszury: „Żydzi, Ni mcy i My.“ Autor 
żądane pozwolenie udzielił i broszura, z odpowiednie- 
mi komentarzami tłumacza niezadługo ma opuścić 
prasę.

P o z n a ń  9 marca. Przedstawienie „Fii® * po­
wiodło się lepiej niż dawniej. Chory tym laZom nie 
wiele pozostawiały dc życzenia, a pani Sikorska do­
skonale wywiązała się ze swego zadania, /usługa 10 
zapewne naszego gościa, który musiał ożywić i oży­
wił tez wczysikich, którzy z nim razem v ysfępowalk 
Wszystko szło jakoś raźniej, ho też takiego raka, 
jakim byt p. Cieślewski, * postawy, ruchów i głosu,
nie widzieliśmy Jawno.

Jutro po ~az pierwszy komedja hr. Al, 1 redry 
„Wielki człowieK do Białych mtersów,** Komeuję tę 
poprzedza wiersz napisany n* cześc u:. J * c . T i/ 
bzymanowskiego, który wygłosi p. Parżmcka 1 p. Te
renkoczy, . . .  . .

W skutek opadnięcia wielkiego śniegu spóźniły
się onegdajsze pociągi wieczorne z Wrocławia, Zbą­
szynia i Gniezna przeszło o kwadrans.

W Pile wykryto w tych dniach szajkę złodziei 
która od dość dawnego czasu niepokoiła mieszkańców, 
Hersztem szajki był niejaki Naciitigall, w którego 
mieszkaniu znalazła polnga tyle skradzionych rzeczy, 
że niemi można zapełnić kilka wozów,

Z Rogowa doiiuszą do Bromb, Z t g , że W tam 
tejszej okolicy zebrała się szajka rabusiów, podobno 
z 15 osób złożona, a zostająca pod dowództwem nie- 
jąkiego Bpochaeza. Saajka. ta rozbija po lasach w o- 
kolicy Gniezna i Trzemeszna. Sam bpcchacz miał po­
dobno pev nego wieczora o godz. 11  zapukać “ i®" 
szkama syna pewnego obywatela w okolicy, juk do­
noszą, na folwarku do Grochowisk należącego, a g uji 
mu otworzono, zażądał pieniędzy z rewolwerem w rę ­
ku. Gdy jednak w tejże chwili fornale zajeżdżali na 
pouwórze, Spo hacz opuścił czem prętzej mieszkanie, 
zapowiedziawszy jeanak swe odwidzmy Po aici n 
ojca. __________

W  l e d c ń  11 marca. ( K r o n i k a  1 8 d e ń s k a.) 
Wczorgj przybyli ta lord D. 1’Isle of Dadlcy z i on 
nu i ks. Wra ty sław Tenis^ew z Petei-burga. - -  Kar. 
Bourgoing, sekretarz ambasady francuskiej w Wiedniu, 
mianowany został sekretarzem ambasady I  klasy i 
kierownikiem jeneralnego konsulatu francuskiego w 
Peszcie. —  Z inspruku donc izą o uuczystości jubi 
leuszowej 3001etniego założenia tamtejszego uniwer­
sytetu w kwietniu br. odbyć sie mającej. - -  Tekst 
nowej opereiki Zelia p, t. „Nanon gospodyni hotelu 
pod złotem jagnięciem* wzięty jest z francuskiej ko- 
medji i traktuje stosunek miłośny markiza d’Aubigi 9 
do gospodyń) Nanon, kończący się wyniesieniem 
gospodyni do stanu hrabiowskiego i weselem kocha­
jącej się pary. Do tego tekstu p. Genee ułożył mu­
zykę. OłwTetka ta został* przez publiczność dobrze 
przyjętą j utrzyma się i? bepertoarzu teatru gan der

Wien.“ — W teatrze miejskim prcieastawiaą dnia 
15. bm dwa nowe utwory jednoaktowe pp. Delaeour 
i Royer p. t. „Dic Baiinalie* i komedię p. fachlera 

t. „Loża N. 2.“ — Trajedja p. Prolsa p.’ t. „F a- 
farzyna Howard" przedstawioną zostanie w teatrze 
miejskim po raz pierwszy dnia 19. bm. — W ope- 
rzb komicznej przedstawionym zosiinie dma 13. bm. 
po n.z pierwszy dramat p. t. „Figlio della 1 elve# (8vn 
kniei), a 17. bm. „Snllivan.“

Wczoraj wieczorem odbyła się w nuwym gma­
chu giełd/ v iodeńikiej (Sebottcnring) pi„y bardzo li­
cznym 'wspóiadziale publiczności próba oświetleuls i 
ogrzania w elkiej sali.

Z  Miskolcz na Węgrzech donoszą o pojedynku, 
który ucz .m nie ast^pnje zwyczajom Japończyków. 
Rotmisirz honwedów Emil Ziykomz i B. Bay syn 
wiceżnpana komitacn borsadzkiego posprzeczali się na 
zabawie, w skutek czego odbył się dnia 7, bm. o god.
9 z rana w Miskolcz w suzelnicy miejskiej pojedy- 
dynek, pr*y którym Ziykoyicz przy drugiej krwi sil- 
nem cięciem pałasza piseciął przeciwnikowi jamę 
brzuszny.

Wied tńsni koniiaarjat policj: rozesłał dziś nastę­
pujący cyrkularz: Piotr KarpuU* z Rossji, 35 lat 1: 
Csący, fabrykant towarów gumowych, zeikł w tych 
dniuoh z Wiednia, pozostawiwszy liczne długi. Kar- 
pulis jest także oskarżony o oszustwo.

F a r y ź  8. marca. ( D r o b i a z g i  p a r y r k i e )  
Przyjazd jenerała Ignatjewa do Paryża nastręczył 
dziennikom kokietującym z Moskwą sposobność co 
rozpisywania »ię dlngo i szerckc o tym wielkim mężu 
stanu, który ich zdamlnf niósł „wolność i sw obodę^ 
Słowianom południowym. Serwiiizm posuwają ono do 
tego stopnia, że nie tylko opisują dokładnie, jak 
wielki jenerał wygląda, lecz nawet podaj*, szczegó­
łowo co jada i jak palcami przerabia. W towaizystwie 
jenerała znajduje się książę Czeredew, młody czło­
wiek liciący lat 25, do ktorego Tignatjew jest bardzo 
przywiązany.

Hr, Ohamnora Któ:y od dłuższego czasu na polu 
politycznem zachowywał się aosyć nentialnie, miał 
teraz przemowę do depacacii, odwidiającej go w je 
gc Tusculnm której rzekł, że wszyscy rojaliści po­
winni teraz skupiać się pod Jztanaar m „królewskim," 
ponieważ nadeszła chwila działania,. Spodziewać się 
więc należy, że stronnicy Chamborda będą teraz wy­
stępowali głośniej w ciele prawo dawczeu i w sena­
cie, chociaż Dardzc wątpimy, by im się 10 na co 
zdało. Republikanie są Już we Francji tak silni, że 
zamachów z tej strony nie potrzebują się wcale spo­
dziewać.

Areene Honssaye napisał n--wy romans p. t . : 
Al i c e ,  r o i n t n  d h i e r .  Opowiadane, jak w ogóle 
we wszystkicc nowych pracach tego autora, toczy 
się wśród oełnego życia paryskiego i zawiera epi­
zody, których bohaterowie są w Paryżu dobrze 
znani.

Z Jttzymu donoszą, że podczas bisKUpiegc jubi- 
1 nszn Pinsa IX, Watykan roz winie taki przepych, 
jakiego rie widziano nawet podczas s'boru w rokn 
1870. Ceremonje rozpoczną się d, 15. maja r. b. i 
potrwają dc 22. maja.

Posąg zabił ręką człowieka! Nie do uwierzenia, 
a jednak prawdziwe. Panna Paulina Divillier prze­
chodząc wczoraj po przed teatr Rossiniego (Passy) 
została uderzona w głowę ręką, która oderwała się* 
od jednego z posągów zdobiących fionton teatru. Nie­
szczęśliwą aa pół nieżywą cdwieziono do szpitala.

Członek Akademji francoskiej A ntran, umarł 
w czorąj w Marsy] ji. — Zawiązało się tu towarzystwo 
P. n. „Adoptiod" które w Algrinrze będ1 *e zakładać 
kolonjo z młodych ludzi, aby ich od, \ od pró: ma 
ctwa i drogi występku. — Krawćj ‘ paryscy cbcąc 
przyjść w pomoc przemysłowi jedwabniczemn w Lug- 
dunie postauowili podszywać dobrym jedwabiem Wszy­
stkie surduty, nawet takie, które kosztują tylko 20 
franków.

(w) iNfctwI ś n i ę c i  p a rU s c y  Arcybiskup 
paryski zawezwał listem pastersKim dyecezjan swo­
ich, aby mu udzielili możliwych rei .cyj o 3 osobacn. 
których oenedykcja jest w toku. Są niemi: 1) Sio­
stra Teresa de Sainr-Angustin , karmelitka z Saint- 
D enis, zna a 1 icd nazwiskiem „Madame Lou.se de 
FranceJ , córka Lndwika XV. Zmarła 25. września 
1787 j .ko karmelitka. 2) Ojciec Marja-Paweł-Fraci- 
szeL Liberm an"!, zatóżyciel kongi-eg-icji św. Dncłia 
przenojśw. serca Marji, nmarł 2. lutego 1352. 3) Pani 
Magda! na-Z Jja Bai-at, założycielka zakonn zeń kie­
go św. serca, zmarła 25. maja 1865. Siostra Tereas 
i ojci«c Libermann za iyw-iją obecnie tytału „veneia- 
biiis" (czcigodny).

(w) C z w a r t y  u iarca w  W n s t y n g t o -  
wie- W niedzielę 4. marca r. b., któregc to dnia, 
od powstania Uąji pucząwszy, odbywa e:ę zawsze 
imtallacja kaldoczesnego prezydenta Zjedn. Stanóa, 
doKorano także w Waazyngconie installacjf nowo- 
obranego prezydenta, Hayesa. Obudwu prezydentów. 
Granta 1 Hayesa, odprowadziła z „Białego Domu* 
na Kapitol olbrzymia św ita, złożona z dygnitarzy 
wojskowych, urzędników sądowy ci:, członków kon­
gresu , ciała dyplomatycznego, klubów politycznych, 
stowarzyszeń niicBŁCzańakicii, straży ogniowych ltd. 
Po dokonania tamże przepisanych ceremonij, pochód 
rnszył z powrotem do „Białego Domu". Nieprzej­
rzane Tłumy ludności, wśród której było bardzo wio­
la murzynów, zaległy pasaż Pen»ylvanma, którędy 
szli prezydenci. Gdy zdążono na Kapitoi, wprowa­
dzono Granta, Hayesa, czJ nkow kongresn, ciało dy­
plomatyczne i dygnitarzy najwyższego trybunału są­
dowego, do sali senatorskiej. Ceremonje rozpoczęły 
się w samo południe. Po modlitwie obranu senatora 
Ferry na prezydenta senatu pro tempore, który na­
tychmiast odebrał przysięgi od nowych senatorów. 
Gdy zawołano do przysięgi niejakiego Kelloga z Lni- 
rjany, demokraci zaczęli protestować, a W odwet 
znown republikanie zaczęli występować przeciw d v  
mokratycznemn L  >u>arowi z Missiswipf i dwom in­
nym senaturom z Południa. Po usunięciu tych prze- 
SŁaud , wiceprezydent W hec ter odebrał przysięgę od 
Hayesa, przyczem miał krótKą scosowną przemowę. 
Bezpośrednio potem pochód uformował się ja t  po­
przednio i zaprowadził nowego prezydenta cawsibo- 
dni front Kapituła, gdzie na szerokiej pla .formie 
wobec ysiączn* j rz< azy, witającej Hayesa jednngło- 
śnemi okrzykami, dopełniono reszty ce"emonij instad 
lacyjnych. Porządek przez cały czas byl wzorowy, 
policja w małej tylko liczbie była obecną, i jedyna 
demonstracją były okrzyki wiwatowe kilkr hałaśli­
wych demokratów na cześć Taldenc..

Ogło; s j j r t e  u rz ę d o w e . „Gaz. Liwów.® z 10 b ft
L i c y t a c j e .  Gospodarstwo włościańskie pod 1. 
w Kaduehoucauh (powiat Niżankowice). Ceoa 
300 zl. — Gospodarstwo pod 1. 31|39 w Gdeszycai-h. ^ j J  
wyw. 41 O zł. — Gospodarstwo p. 1. 61|12 w Gacari-^ 
Cena wy wołania 300 złr. — Gospoc.ar-t > o pod 1 29i“  
Gdfeszycach. Cena wywołan-a 1000 złr. -  R e a ln o ść  
39 w Rozdziałowieach (powiat Rudki). Cena w’WO* , 
1225 zł. — Grunt zagrody Wierciakówki w Dolnej 
(powiat Myślenice). Cena wywołania 863 *1. 7E ctwl 
ałność pod 1. 67 w Uhercaon (powiat Rudki). Cen . 
wołaniu 600 zl. — Realność p- d ]. 67 w Zaw«ioW^ 
wiat Poohajce). Cena wywołania 240 zl. — RealnP.jn 
 ̂ 26 w Uhnowie. Cena* wywołania 480 *łr, - ł
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pod 1. 70jl7 w Brześcianach (powiat Stara sól). He na w y­
wołania 5C0  z łr. — Plac pod 24t> w Sieniawie. Cena 
wywołania 400 zlr. — R efla o ść  p™d L 10 w  j_odygowi- 
cai h (pow iat B iała). Cen™ wyw ołania 1231 zi. 53*/„ ct. — 
Lobrt. Loboza i Jajkowce (w starostw ie żyduczowskiam, 
obw adu stryjskiego). Term in w celu uiożenia ułatwiają­
cych warunków wyznai za się na 20 . czerwca 1877.

G łosy publiczne.
Dodatek di, sprostowania pogłoski.

W nrse. 53 i 54 Kroniki Codziennej z dnia 
8. w e .  1877 r, o&l&uł p. Karol Wild pod rubryką 
„Głos publiczny" artykuł, w którym jak sam się 
wyraża: czuje obcwiązek cddać uzećć prawdzie, je 
ana tż t tylko część tej prawdy odsłania i to część 
najmniejszej wagi, pokrywając ważniejszą gmbą za­
słaną i milczeniem. Podniesienie małoważnych szcze- 
getow a lam uczeut innych Lwestyj, wzbudzić może 
pewne podejrzenie tak n osób znających lak i nie- 
znających stoennki muzyczne lwowskie.

Otoż w interesie szczerej prawdy i dla wyświe 
cenią ontj pogłoski przez p. K. 'Wilda niby prusto 
wanęj, L łijem y  j»ko naoczni świadkowie, rozmowę 
pana wSoniawtLiego z panem WJldern, prottadzu.q 
w ubocznym pokoju podczas koncertu d. 17. lutego 
b. r., w cnwili goy egzekwosanc d a n s e  n a c a b r e .  
Przy tej rozmowie byli świadkami pp. pref. T. i 8z„ 
pp. *T... Mł., Si., G- , O., U., K i widu innych.

P. H. Wieniawski zapytany przez p. K Wilda 
jak się powiódł koncerr w CzerniowcaoL, odpowie­
dział fcaitobliwie że „nie bardzo dobrze, bo bytem 
polecony przez p. K. Mikulego, a przecież pan dy 
rektor lwowskiego tow. muzycznego znany już z tego, 
że jeżeli kto nie wielo wart — to go cnwali, a tych 
./.torsy cos umieją — guni. I  tak n. p. dowiedziałem 
się w Czerniowcack, że mały Kos intliol, pomimo 
starał, p. Mikulego w przeciwnym kierunku — miał 
dobry koncert. Na usprawiedliwienia pizytoczone 
piani p. K. Wilda, dodał p, H. Wioniawbki, ale już 
bez fartów i z całą pov agą, głośnio i dobitnie, zwra­
cając się do p. K, W illa: „Nie mówię togo panu
w uztory oczy, bo sądzę, że obecni tu panowie nie 
zachoT. ją  tego w tąjemnicy i powtórzą to p. Miku- 
lemn: Znam ja dobrze sposób p. MiknLgo w wyda 
warin o Kolegach sądn. Tej sziaenetnońci, która ce­
chuje artystę, p. Mikuli nie posiada. Czemuż nie 
przyszedł dziś na koucert?!.. Dla tego, że inny ar 
tyati gra na fortepianie. Czyż sztuka da się zmono­
polizować?!... Żałuje, że go tu nie ma — powie­
działbym mu to w oczy. Kto tak postępuje, nie jest
artystą ale “ Kilkakrotnie powtarzał to p. Wie
niawski, w końcu dodał: „P Mikuli uważa siebie za 
wielkiego artystę, dla tegu, żb Chopin, napociwszy 
się nłe mułe, nauczył go grać k ilta  kawałków!.. 
Jabym małpę grać nauczył  i t. d.“

Nie wchodząc w pobndki, które p. H. Wieniaw­
skiego i kłonić mrgły do wyjawienia swej opinji o j> 
Karolu Miknlim, podajemy sam fakt, który do wy­
świecenia prawdy niezawodnie się przyczyni.

Zapytujemy teraz: czy nieporozumienia w orzą 
dzeniu koncertu czern owieckiego, o któryoh tylko 
wspomina p. K. Wild. do poaobnego żalu p. Wie­
niawskiego mogłyby skłonić. J . Sz., K. M„ J. K7. 
L  R . O.

^Nazwiska osób podpisanych początkowemi lite­
rami, mogą być przez interesowanych sprawdzone 
w naszej redakcji. Frz, red.)
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Pow stanie i rozwój kulei żelaznej.
n  ^ y k ł a a u  b t r .  K  C i o s t k a u s k i e g o

prywataogu J .centa lwowski*., aŁ-iilmu: technicznej,

Dzieje-powalania kolei bardzo d innych się­
gają  czasów, i [W naturalnym  itosurku do w zra­
stającej liczby zahiamenja, j„ko tez wzmagają­
cych się potrzeb różnorodnych postępują w swym 
rozwoju, — tam  krokiem olbrzyma — tu  czołga­
niem s % ió łw ła , — lecz zawsze naprz< d i wszę­
dzie zwycięzko Prrypatrz,m yż cię jt-j po w s ta ju .

Din człowieka, dźwigającego ciężary na b ar­
kach swoich, wy star, zała pierw otnie u ązk a  i 
strom a ścieżynka, lecz nie w ystarczała jnz o ra  
dla każdego zwierzęcia, którem  się człowiek w 
dźwiganiu ciężarów począł wyręczać, a utworzo­
ny niebawem przyrząd do przewożenia ciężarów, 
wozem zwany, wymagał już dróg rzerszych, tw ar­
dych — wymagał „bitych* gościńców.

Tak powstały owe gościńce starożytne, w zlu 
dzające podziw potomności, jak  a. p. gościniec 
marmurowy, przerzynający całe 'W łothy od po­
łudnia l a  północ, — owa .dawna „via A pii.“

Od gościńców do zbudow ana kolei pierwszy 
krok uczyniono w czasach zamierzchłej pi zeszło- 
ści, & miu ic wicie w Egipcie, cnej bajecznej ko­
lebce wszelakich umiejętności.

Tam zuachodzimy p i e r w s z e  ślady kolei o 
torach kamiennych, których podobizny znaleziono 
także po odkrymu Herculanum  i Pmnpeji,

W ślad za kolejami kamiennemi poja­
wiają się w wieku 14tym koleje drewniane w 
W estfalskiem  Saar nad Renem.

N a kolejach tych używano wózków, w k tó ­

rych mieściło się 50 cetnarów (2 .5 tonu) cięża- 
i u  Fonuzano je  końmi, a lb o  też w X V I I  stulecia 
nicrunchomą maszyną parow ą; w tym  razie cią 
gn.ono wózki na lincwee po bąbr nku. (Ja k  kolej 
unewkowa na Łysej Góize pod Wiedniem).

Tu zrobiono po raz pierwszy spostrzeżenie, 
że 14 kilogramów siły w ystarcza na poziomie do 
pchnięcia ciężaru leanej tonny (20 cetnarów) po 
torach drewnianych, podczas gay do pchnięcia 
tego samego ciężaru na gościńcu potrzeby było 
33 kilogramów siły.

Na kolej tę zwróciła uwagę królowa Anglii 
Elżbieta, która w zamiaize podniesienia dobro­
bytu kr&jowcgo wezwała Niemców do kraju w r. 
1601. i poleciła im wybudowanie kolei drewnia 
nych we wszystkich Kopalniach angielskich.

O nieznacznej po czątkowo długość, zostały one 
następnie przedłużone do kilkunastu kilometrów, 
przeniesiono je  z koparn na powierzchnię ziemi 
i zakładano szczególnie nad wybrzeżem mor- 
skiem celem łatwiejszego dostawiania towarów 
do wywozi przeznaczonych

Nie zmieniały oaa postaci swej aż do roku 
1767, i, którym znaczny spadek ceny żelaza 
(surowca) spowodował ważną zmianę w urzą 
dzeniu kulei.

Powzięto bowiem n y śl zastąpienia to* ów 
drewnianych płytam i z żelaza lanego, i przy 
pierwszej próbie spostrzeżono, że zamiata po­
trzebnych dotychczas 14 kilogramów siły w y­
starcza cbccn-e na płytach żelaznych — 8 kilo­
gramów tejże siły do pchnięcia ciężar u jednej 
lenny.

Skutkiem cego niebawem zajęły tery żela­
zne miejsce drewnianych, a użyteczność kolei 
angielskich takiego nabrała rozgłosu \ o całym 
świecie, że Niemcy w uznaniu wyższości swóich 
niegdyś uczni, Anglików, pizybywają do Angljb 
z&Ktpują szyny żelazne i zaprowadzają * siebie 
uakie same koleje.

W  tym właśnie czasie powziąf O u tram mysi 
odlewania szyn dłuższych — na l  metr dług. i 
układania ich na kostkach kamiennych. Ponie­
waż pomysł ten był już ulepszeniem puoz zna­
czne uszczuplenie ilości składów ssyn to jo w y c , 
rozpowszechniły się owe szyny Outrama po a- 
łej Angiji, koleje dosta.y nazwę „OufrafoJ y, 
czyli koleje konne, a nazwa ta w skr< ê i 
„tramwaj* przeszła az do n a s z y c h  c z a i » o ^
znacza tak  samo, jak i pierwotn.3 „ nnnJi-Tiaf

Słysząc dziwy o kolejach tj-eh opowiadane, 
w ysłała i A ustrjc Gorsi nera, t>r°fesora aka.(leiLau 
wiedeńskiej, do Anglji celeu  zbadania tfwyoh 
kolei konnych. Owooew tej lutój; było koneksjo- 
nowaiiie i częściowe wybudowan.e kolei konnej 
z Budziczyna czeskiego do Lincu.

Sztoki rozwój handlu angielskiego wywołał 
i  zu aomicic popierał rozwój kolei konnych, a 
w roku 1801 znamy już „ k o n c e c j o n o w a n ą "  
kolej konną w Surray.

O 25 la t pózmej buduje Stephensonn kolej 
konną z Stokthon do D arlingthon — na długość 
41 kilometr. Kładziono ją  bez szczególnego u 
względniania spadków i wzniesień wytyczonej 
drogi, i poruszano wozy w eiie  stusunnó* tak  
zwanego terra inu ; z pochjłości, z pagórków na 
dół, szły one sanie, na poziomie czyli równinie 
pracowały konie, a na w z sit sieaia, pagórki, wy- 
ciągttły je maszyny parowe, ustawione w tym 
celu w miejscu odpowieduicm. P rzy  następnej 
budowie kolei z Liverpool do M anchester mu­
siano ja ż  walczyu z energicm em  sprzeciwianiem 
się Towarzystwa przewozu kanałowego, lecz po 
cccr^&jwem złamaniu tej przeszkody otworzono 
ją  w wrześniu l a 30 roku.

Podczas budowy kolei tej przemyśli wał Booih, 
sekretarz towarzystwa, naci zmniejszeniem ko­
sztów z utriyn-aijem koni połączonych, i on „o
pierwszy zwrócił uwagę ua lokomotywę.__
Towarzystwo wzięło się encigioznic do dzieła i 
w roku 1829 rozpisało konkurs na lokomotywy. 
Pojawiły Się w oznaczonym czasie 3 lokomoty- 
wv konkurujące i zaimprowizowano wyścigi, ja-
k n świat przedtem nie widział. N a wyścigach 
tvch zw vcięfjła lokouiutywa Stephensohna, „ra- 
kietą- zwana, i jej użyto po iwa* pieuwsz^ za- 
S  k0Ui w  Kolei Liverpool-M,nchefcter. Lecz 

’ tnruec- szyny lane zastąpiono walco-
wanemi p r X ^ o  jeydo4  5 i 5  metrów, a  in-
“  kolertej, Wood, zrobił p.erwsze próby i 
doświadczenia siły oporoW.

W ob.c takiego rozwoju k ^ i  ^ ngiclsaich
uie chcieli i Amerykanre pu ^  y ■ 
zwycięstwie nad Anglikami ir  \  j
poczęto trm sypać kopiec i uk A *  •
1827, c* celem postawienia obelisk J 7J
cie założono kolej konną dla łatwiej g  P 
wozu materjaiów. , oon

Outąd, a mu.nowicie od roU  1 8 , ’ św^e. 
wszeebniają i rozwijają się koleje PocałJ d 
cie, a miarę rozwojn ich w Ameryce dosa 
uwydatniają liczby na&tępujące:

do ro k u :
1840 wynosiła ogólna dług kulei Amer. 4.000 kilom. 
1850 „ » „ „ t2.000
1860 n n » n n 46.000 „
1870 i  r „ „ „ 73.000 „
a  dzisiaj wynos:' „ ;  „ 123.000 „

Przybywało n ę c  rocznie przeciętnie po 3400 
kPom., czyli 10 kilometrów dziennie.

Nigdzie też r >  m iał rozwój kolei tak  dogo­
dnych wa.Uukow, jQk  w Arrery e. Rząd nie sta- J 
wiał tam żadnej tamy, żadnycn ograniczeń; d o 1 
uzyskania koncesji wystarczało wykazanie się z 
pusiaaa ua  rOO dolarów gotówki i 1000 dolarów 
aKcjatri ua 1 uiiię ang^l^Ką.

Budowa Loiei am ery k aiis tich , tak  iw a ty  
system amerykański, różni się od systemu euro 
pejskiego. Am eryka w dizewo obfitu je, nie ceni) 
go w’gi. i dlatego żelazne jej koleje m nóstw o' 
spotrzebowują drzewa

Na poprzecznych, bardzo b liJto  siebie po 
kładzionych progach spoczywają poałrżne pod 
waliny a n* tych dopiero s^yny walcowane i 
smacznie słabsz^ oa szyn naszych, gdyż 1 m etr 
ssryuy amerykańskiej waży zaledwie 23 kilogra­
mów, podczas nasza szyna tej samej długo­
ści ma w igę 33 do 34 kilogramów.

Porćwiiująe budowę kolei angielskich z ame- 
rykonali iemi, widzimy, jj6 pierwsze potrzebują 
mnitj drzewa, a wię<ej że laza , drugie zaś prze 
ciwnie; oo zaś do sys*e5.u rozgałęziania się o- 
nych, spostt ? pierwsze,  mnóstwo mają 
węzłów gPwnj-ch, 7, któryi h k*żdy tworzy n ie­
jako osobne słonce całego system u. Londyn o- 
krążkjącego; drugie zaś przedstawiają długie, 
nirjako du -hem niezmierzonego stepu owiane sa­
moistne drogi ,, to r ej s ta c je , jak  istne oazy pu- 
styni, przestrzenią 20 kilometrów od siebie oa 
dalone.

Przej iżmy d0 Europy. Holardja, poprze- 
» y n  *ua kanałami, nie potrzebywała kolej, lecz
Belgjj*, po oswoóodzen u się od jarzm a Hulendrow 
w i'oku 1830 została pozbawioną dobrodziejstwa 
komunikacji k a ia ło w tj. W ezwała więc Sfephen- 
senna, a ten  obrawszy Melinm % jako mńjsce głó 
wne, tak  zwan„ centrum , wybudował koleje w 
całej Belgji, k tórych zaiząd pozostał w rękacn 
sprężystego, rządu bejgijsKiego.

F r a n i a  s ta ła  ua uboczu; koleje tern nie 
postępowały, rozpowszechnienie ich sprzeciwiała 
s^ę ja ,as zabobonuość ogólna, jakieś uprzedzenie 
jieokresloae. Fierws:,y projek+ kolejowy pojawia 
się trm  w roku 1835, lecz senat go odrzuca, a 
w roku 1342 posiadała cała F rancja zaledwie 
t luu u i ometrow kolei żelaznej.

Od tegoż roku dopiero rozpoczął sóę zna­
czny rozwoj kolei francuskich, zaczęto je nader 
licznie rozpowszechniać, wzmagały się olbrzymie 
k o izy sd  z przeds ębiorstw kolejowy ;b, a skun 
ł i em tego Jastąpifa ogtnna, chorobliwa manja 
budowania kok i, tak  dalece, że wydawano po 
12 k„icesy,j dziennie!...

i-Ł „rojowi tem u przeszkodził rok 1848, i do­
piero Napoleon I I I .  t,ak go ożywił, że dzisiaj 
zajm uj, kuleje francuskie pod każdj m względem 
plerwoze miejoce między kolejami europejskiemi.

Niemcy chciały postąpić za przykładem 
Belgji, lecz nie udaio się i musiano zostawić 
koleje w rękach prywatnych przedsiębiorstw- 
Pierw sza kolej wybudowano tu  i  N orynbergji 
do E u rth  w r. 1835 .

A ustrja nie s ta ła  wcale na uboczu^ Oprócz 
wspomaionych już kolei konnych, które istn ia ły  
w Uzechach, otworzono w listopadzie 1837 roku 
ko k j z Floridsdorf (pod Wiedniem) do Agram , 
a juz w styczniu 1838 roku praedfnżono ją  do 
Wiednia. N a  kolei tej leżały walcowane szyny 
w siodełkacn, a po nich biegały lokomotywy 
Stephensohna. Sześć tak ich  lokomotyw zakupił 
koncesjonarjusz Rotschyld przed otwai ciem tej 
kolei.

Najpóźniej pojawia się kolej żelazna w R»s- 
sji. N ie c h ę tn i tam patrzano na te  nowatorstwa- 
lecz pomimo wielkiej ku Kolejom n echęci zezwo­
lił car Mikołaj na wybudowanie kolei 14-kilome 
trowej z F etersburea do Oarskiegu sioła. Nł. inne 
koleje nie zezwolił, dopiero wojna krym ska, śmierć 
M ikołaja i objęcie rządów przez A leksandra 
otworzyły kolei żelaznej wstęp do Rossji.

W idząc swą niemoc w szybkiem przenosze­
niu mess wojsk« z miejsca na miejsce, trak tu je  
Rossja z A nglją o wj budowanie sieci kołe 
jow tj.

A itglja przyrzeka wybudowanie onej pod 
tym  jedynie warunkiem, że rząd rossyjski za­
gw arantuje iej wszelką wolność t i k  w* budowa­
niu jakoteż i zarządzie kolei żelaznych Z rze 
czenie się takowej w ładzy ze strony Rossji było 
wszakże niemożebne, udano się więc do Ame- 
s k ,J- zaproszeniem do budowy kolei rossyj-

sia ^-mer>1fanie zgodzili się na budowanie we 
Ole planów rządu rossyjskiego, i nie wymagali

od niego zrzekania się władzy nadzorczej nad 
zarządami onyrh kolei, lecż wszystko to poa tym 
jedn j.u  Waradkieiit, że Rubsja Zu-pewni ta k  zwa- 
ną sforę neutralną wzdłuż wszystkich hnij kole 
jowyth. 'dferę tę  miał utwurzyo pas ziemi 
po odu stronach przestrzeń, kolejowej szero­
kości 1 wiorsty, którejby nigdy i pod żadnym 
pozorem nie śmiał przekroczyć żaden urzędnik 
rossyisKi Rozumie się żc warunku tego nie 
przyjęto, lecz wezwauo Francuzów, i cl dopiero 
zbudowali sieć kolei rossyjskich. lC. d. n )

J. J

gnsoudafaze i handlowe.
S t ł  . y s -  j k „  p  u- r . io w t  W lutym  r. b.' nadano 

we Lwowie 165.463 iiaiów pryw atnjch  niepolecon>ch (m ię­
dzy tem i 4.462 do adresatów  w m i-jscu ), 63 330  kart kc- 
ref.pondencyjnych, 23.026 posyiek pod oj ąpk%( 4153 posy 
)ek z próbkam i, 144.022 egzeir.plar^ó,v gnzet, 5 ) 7C1 listów  
urzędowych, 30  06* lis iów  poleconych, 4818 przekazów na 
łączny k w oif 743.698 r l., 26.672  posyłek s  artobciowych 
(m iędzy tem i 7441 za pobraniem w łącznej kwocie 56.583 
z łr ) ,  ogółem  513.729  ponyłek, (o 13.696 mniej jak w sty ­
czniu r. b.. co ztąd pochodzi, l e  loty  ma o 3 dni mniej 
jak  styczeń i że w pierw otnych dniach stycznia a pow oda  
noworocznych życzeń zawsze w /m ega  się n.eeo ruch p o­
cztowy).

N adeszło  za.o do L j .jw .  123.786  listów  ju jw atn ycu
nirpoleconych, m iędzy tem i 446z w m iejscu danych, 58.151 
kari korespondencyjnych, 2 0 .-' 43 posyłe k pod opaską, 1433
posyłek z próbkami, 14 180 egzemplarzom gazet, 47,968 
listów  nrzgaowycb, 21.487 listów  poleconych, 10.865 prze­
kazów na kw otę 282  453 złr., 19.732 posyłek wartościo­
wych, m iędzy tem i 1009 za pobraniem w łącznej kwocie  
10 904 złr. — ogółem  3 ) 6.044 posyłek (o 37.892 mniej 
jak w poprzedo>m m .eslijcn , czego przyczyny powyżej 
podano)

O j, l u e  i g r o n , a d / . e i ń e  członhów Towarzystwa 
gal cyjskiej kasy oszczędności odbędzie r.ę Btoscwnie do 
atstatów  aui» ) ‘ m a r c a  1877 w sobotę o g< dżinie lO. 
przed poładniem  w saL posiedzeń dyrekcji galicyjskiej 
kasy oszezęduości, na które szanownych członków Towa­
rzystw a zapraszam.

Lwów dnia 16. lutego 1877.
Kazimierz lir. K r a s i c k i  m. p.

ł * r z - - m j ś )  9 . maroa. W  ubiegłym  tygodniu p ła ­
cono na nuozym targu zbożowym ceny następując#: P sze ­
nica 100 kilo zł. 11-5C - U - 75 , żyto 100 kiio 8 — 6 oO, ję  
czm ień 80  kilo 5 -50—5 75, owins 66 kilo —•— d o 3 50 ,h re-  
ozka 80  kilo 5-50 -5  60 , fasola 100 kilo 11 -  do 11-25 , bób 
100 kilo 8 -— do 8 25 , koniczyna iUO kito 80 .— do 61 '— . 
groch 10-J kilo 9 — 9 5 0 , wyka 160 kilo 6 — d o 6 2 5 , zie 
m niaki luO kilo 3 - 3 -25, m asło 56 kilo 55 .— do 58 — . 
kuku.udza 100 kilo 6 20  no 5 80 , m iód 56 kilo — •— do 
— , naita 50 kilo 1 5 -— do 16-— , wosk 56 kilo 100 '—
do 106 '— , okow ita 41 m i-r  80  Tral 14 — 14 60 .

G a l i e ,  k a s a  o s z c z ę d n o ś c i  w e  L i r o u i o .  
Stan w kładek był w dniu 31 . s łyczn ltt 1877 9,527.695 zł. 
37 ct. Od 1 do 28 . ln ieg o  i 877 w łożyło 2416  stron  
3o8.679 z ł. —  ct., zwrócono 1957 stronom  324.008 zlr. 
82 ct., przybyło w ięc 54  670  zł. 18 ct. Z atem  w dniu 28 
lu tego ogoł w kładek 9 ,562.365 zł. 65  ct.

trwało, ponieważ propaganda socjalno-rew(£ 
luujjua, ńędaea jego przedmiotem, ooejmo- 
v,&!a 37 gubernij \tj. większy połowę Tł*r 
stwa. Red.)

H u d ii  p e t i i t  1 1 . marca. Rt da mini­
strów postanowiła, zamkDąe na przyszły 
tydzień cesję sejmową, a bezpośrednio potem 
zagaić nową sesję, i przed V7inifcfcnt(4 l^o- 

odować wylbóf stałych komisji, aby na­
stępnie iSir&i po ferjacu wielkanocnych mo­
żna ly ło  przystąpić do obrad nad piojekta- 
mi ugodowenn. Projekt ustawy o sądach 
pokoju będzie zepchnięty z porządku dzien­
nego.

I k u iJ a p e itz t  1 1 . marca Stronnictwo 
liberalne zgodziło s;ę z propozycją rządu, 
aby projekt o Sądach potoju strącić * po­
ry ąa'u i dziannego i zamknąć sesję sejmową.

P a r y ż  12. minca Tutejszy korespt.n- 
dent Timesa miał wczoraj posłnehnwo u 
Ignatjewa. Z rozprawy wynikało, że Jgoa- 
tjew nie zaniechał jeszcze ostatecznie po­
dróży do Londynu. We wtorek na czpśe 
Ignatjewa galowy objad u prezydenta liac- 
Mahona w pałacu elizejskim. Ignatjew od­
jeżdża w t środę lub czwartek

W e r s a l  1 1 . marca. Senni w y > J  io- 
napartystę Dupuy de Lome dożywotnym 
senatorem. -Subskrypcja ua pożyczkę mar- 
sylską wyniosła 12,6 .0.000 zamiast 2500.900 
fr. w obligacjach.

R / j n i  1 1 . marca Kardynał Ferieri 
został w miejsce Ronapartego zamiwiowany 
kamerlengem św. kollegiutn.

T u l b f n u n y  i b t z a t  e .  W i e t  ń  70. n a r  *
Okowita pr. lO.OOu li tar purcent z łr . 3 <-f0 . B i 4 a j f r . i t  
1 .‘. marca. Pszeniof (75 idlogr.) 1? )5  nc wioaifg 0 0 * 0  
B e r l i n  10. marca. Pszenica c> kwiem eń-m aj 22 *M 
ty to  loco J.61-— . oki w t- ). S i  o s e o i s  10 maruś. 
P i w .  i  n a  kw.-m aj 216 30 , nr w iosenne im  uiu> 0,000 
rzepak 29)-—

_ W l c ó c ń  d . 12  maT' i .  1 f  goda. 5 'i m ą  
Akcfe lir ylytow e . . 144 2t' Kkcje kolei E w  Ł. 21 1 50 

n A uglo-A ułtr. . 71 -: 0 B ,  t a ln in  81 76 
„ Cn-onabamk —• — „ oa ca F . onatr —■—
a Ver=iuabank . —1— łO-lrankowka 9 89*/,

C/tpu i uieuie bez ły c ia .

Ostatnia wiadomości,
Dnia lOgo hm z wołana została ankieta To­

warzystwa krajowego nodowii koni N a 37 
członków przybyło az s i e d m i u .  Posiedzenie 
odbyło się ped przewodnictwem nam iestnika hr. 
Potockiego. Oddział krakowski reprezentowali 
pp. Benoe, 'Wilhelm Siemieński i A ugust Stojo- 
wski. Bzło g ł ó w n i e  o wzięcie aoziała w przy­
szłej wystawie krajowyj. Otóż Krakowianie oa 
mówili s t a n o w c z o  u d z i a ł u  w  przyszłej 
wystawie krajowej. A sum pt dc tego w z ię l i  ua 
oko niby z b a rd zo  num uidUrnogo i  p a tr jo tyczne­
go s tan o u isk a , ponieważ kom itet iwowoki, z a ­
p o m n i a ł  w s t a w ić  w budżet nagród za chów 
koni dla włościan. Z a m u le n ie  to jednak, jak 
nas z  najkompotenmiejćzegc zrodła zapewniano, 
w każdej chwili można bidzie usunąu. W  sku­
tek takiego c-ofaięcia się, hr. nam iestnik miat 
orzec, ze i rząd subwencję swoją na ten  cel 
comie.

Po konferenój* u księcia D ecazis w d n u  9 
mai Ca, udjeohał hr. Szawałów ao Londynu.

, /  Petersburgu odbył się ania 9. marca 
świetny wieczór u posła niemieckiego. Byli nk 
ty ni wieczorze ca r, wiehti asiązę Vv łoaziiu*ei *, 
ministrowie, członkowie ciała dyplomatycznego, 
arystokracja i wielu Niemców prztbywającyck 
stale w Petersburgu.

Talegransy „DźionniKa l
w  a r s z a w a  12. marca. W Moskwie 

będzie się toczyć wkróice nowy proces po­
lityczny, w którym śkaziwo rozpoczęło się 
jeszcze w r. 1875, ale dlatego tak długo

T e h g r a f u w a i i e  k u m a  w l e d e ń i k ł o  
m e d « ń  ł  ta. mar i,, 2 god* i~ min.

Akoj* E&nku Fr.-A,
■ Y.ęjpnr. I 2 ‘ 7 i
„ Ai sf.-Austr. B- / 1 -
K ncioasbaak 5fi- —
¥ Kola-- Kań. -L. 2i0 75
_ ,  Północ i.1 8 6  51
„ s Pjiudn 8 )•
„ „ A ifdćsk . 05 50
„ , Flżb ity 732-50
. „ Iw .-C ł 116-
„ „ W ot P. 8275
.  ,  Bawiła 1C8 —

W iener Bj|i moIIsoI •*—
L cpoaobL aie:' 

Wied«sń, d. 10. u n  :a,
,T, dług p*u. w bank. 62 9)
, „ n o srelrf. 6 t —
Keuta w złooie . . 74-45 
Losy poijue, e i .  1860 109- — 
ik . j e  b a 'A a  a»rou. 32f —
/C oj i b-aiku kredyt. 146 93 

B e r l in .
Ecssyjskie noty bon. 952 26 
Ur* n> v™*4r**, "o • ftumc 

1 <• aŁ.i Jy . . . .  133-54 
Galicyjskie . . . .  88 /6

Uagar. 'Istoabn
i l*'io )ndemniiaqju S5-—
7864 Lo«y . . . .  tół-W 
Fran.-IIung.-lłank . — 
Yerkersbank . . .  79; -  
Tureckie < joay . J i l 1) 5*8 
Eaubank-Aatiai . . — - 
StaaUbahn . . . .  878 — 
Wisnbr BaułcK-cij . — 
UankyerSłB . . . .  f  4 - 
Wae~erAw Losj , . 7150 
Beichtmark . . , W M
E oaiyjiku B a n r a « y  i '73

Londyn . . . 
Eś-elro . . , 
30-frankówka . 
Outat o6l. a n . 
ICC B e io io u u r i

SioaUbahu

L  «i *j 
1*875 

w«C 
989

80 £3

AuatijacKie bammot;
U spośob .;

F « r ]  ś ,  Sa/, renty  73 9 3 ; Lom bardy 1 1 -— .

Przyjeciiah do Lw cw a d i i n  12 . m arca
J l 0 4 e ł  ® » r * E  K. hr. Badeai z Rieszow™, a .  2 w- 

krzow sti z W iednia, W . Gniewosz z K om ów, B. Ilorody*  
sk , *9 Z bydniow a, A Macnar z  Rodatycz, H. M u n l i  
W ic dnia.

F .n tO ą ejW W L  H. br. Breza z Drein»,, H  
H. Thom as z W ied aie , G. Bogusz z Bukowiny, J. Brzo~ 
śniuwski z Korupua, H KI iber z W iedn.a.

H o t e l  A k k h - i s U l .  H. hr. Komorowski z Kossc 
wa, A. Bogusz z Tom aszowic, D. Kopf z Nahy Leta, D . 
Kunaszowski z Perekos, A  Coghen z Krakowa U. Dybo- 
wsk: ł  H ouiieńaa, J . Burgilew icz a LadfŁina, 3  Kesal 
phcht z Samoklgaiii.

K o t t i ,  j a i s k e m k l .  K Beneezag i  Jaiosławig 
A. Brochocki z Biłki, T. Heneozek z Notreblu, M. Jan, 
z ZóJkwi

H .  t e l  L  u ł i n a .  J. Stanek z W iszenki, M. Dgb» 
sk i z Tarnopola, A  Majer z WerchótKi.

P e e i ą g l  Ł ś i e j a w e
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a :  z Krakowa o g o d z in ie !  

minut 30 rano (pociąg p osp ieszn y); o godz. 9 m inut Wl 
wieczór (pociąg oąpbowy); o godz. 10 m. 36 proed połi 
dniem  (pociąg miguany). — Z C ze-ruow ieo: « godz. k  
m. 5F wiei zor (p. posp.J : o godL. 3  m 40 rano Uf. m . , 
o gode. 8m. 50  ?o  poindaiu  (p. wieo.z)— Z Stanisław 
wa : (na Stryj) ; o godz. 7 m. 68  w ieczór i o godz. 8 . SL, 
52 rano. —  Z F  od w olu zysk  na dworzec w P o d r u , a )» 
o fcudz. 2 m. fr* r«no (j’ «»ob.); o godz. ? m. 8 pcD ołtt- 
dniu (p. m .) ; aa  dwore.ee lwowski g iow ny o g. iO * . 
33  w iec n.i* (p. pc-sp.) j o godz. P m . 26  rano (p osob.] i  
o godz. 3 m. 43  po południu (p. migszany).

Lwów, a I*by handlowej 
D nia 10 marca.

L a u h  za aztBkę. 
Kolei Kar-Lad. a 200zł 

Lw.-Czerń, a 200  ri. 
Banku Hip gąl. « 200 zł. 

a Krru. gul. a 200 zł. 
1 II. -M y w it  za 180 iłr. 

Tow Kred. gaL 6% w. a.
■ * " i  * *

Sutku fepot. galio.
di L'tn aiuzaa za Ifiu u . .

a k lf a e d  wloś.fl®/, 
dłgńln. roln. krod. saki. dl* 
JW .iBnk. 6% łoz. w 151. 
Tow. «t‘ A rj*ęp. 60/jW i»l 

m . OHM,za 109 złr 
Mesmisarylue ralioyjsk. 
Mgoaki kraj. IW6 6'/,
•* i , -eiaata Krikowa 

# „ Stanłat^wowa
p V. Kwit*
■ holenderakł

irtki . . .

żądają

21J 60 
116 -  
216 -  
Plb

B4 60 
77 80 
84 60 
88 60

“9 10

ss —

laapcrjał rossyjski 
MMyjaki srebrny 

papierowy
aieacicokiófe 

aa 100 -fr
■ „ ^ ie d e ń , 9 marca. 
^ ^ * u u .  dm g państ ■ bank, 

„ „ srebr.
■ ] T  złocie  za 100  pap. 
I indem.Niż.Anstr. 

■ „ c z e sk ie .
a „ w ęgiersk ie

■ galicyjskie  
z bukowi ńsk. 

ńadaaiogr. 
AOOfr.iaO zł.

płacą

209 60 
114 -  
2 1 1  —  

217

88 80
76 &' 
88 60 
87 6

81 —

9G -

86 76

14 50
81 50

6 87 
6 96 
& 9;

io w ■ 
1 82 
■ 64 

61 20 
514 *0

83 93
S?
73 26 

101 26 
101 50
76 60 
86 i  
83
71 80 
K  76

M 9»
77

84 76 
90 
14 
19 60

76
64
66

6 
6
31 

10 
1 72 
1 42 

HO 30 
:!9  50

62 fo
67 m  
78  ** 

100 75 
100  60 

74  60 
86 -  
89 -  
V  to  
99 2f

N  81 
r  io
06 «* ■

6 */o ga l. zakł kred. włość. 
Tow. Kred miej 6°/oW 161. 
5 ?/, w ęgierskie listy • . 
6 „ Zakładn kredyt, austr.
6 „ Dom en pr ństw. 120 zł.

Peiyozk.) kteryjne. 
Luty pożyozai z roku 1831* 

„ 16M
j  „ „ 1 8 6 0

l U Iow w -o iy c z k i aoatrj.
państw , z r 1860 . .

l/p,iy potyerh? z  r. 1864 
p r e » . p c ły cz . wągier.

osaor! ata . . . .  
Ę radytow * . . , . 
...s tssf , maaJu 
j iw'». B&lm . .

* ^  •„ K lary . ,
h r , 8 t G< ao:»
saiasts Bud* . .
ka. W ind ischgrit*
hr. W aldztei-
śtr. J e f le y ia a . ;
St. fifł-
rare i> ' 4 0 0 {raueow  

ANIa baakawa i przawyał.
Banku uarod au strjr .. . 
Zakładu kredytow ego

pfc k*  Dunaju . 
K-iol «ćfnoc. F erdyaasda  

“ią<Ufvrej fr. a. . • 
saohod. i .  S lib ie ty  
Południem ,  . . 
Galicyjskiej . .
C”.. nioi -i6 k i e j . 
A lb r e ch ta . . . 
w ęg. północ.-wsch. 
i .B udo]jl 200zł. sr. 
Alfóld. Fium ańskiej 
loszyoko- Bogum ił. 

S ied śiogrod ak iej  
Cw4ńakiej 
wr *wd. wggiankiaj

żądają płacą
9 l 26 01. “ 1P2 — 81
_0 — —

106 — 106 60
143 fig 148 —

286 5 285
J.06 25 1(5 76
109 26 108 71

116 24 138 76
182 76 132 26
79 _ 71 76
29 60 Si 50

164
P4

26 164 
9 a 53

38 _ 37 95
28 60 “(8 —
81 30 *0
25 _ _ 24 60
31 ------ 30 —
94 — V 98 —
23 99 —

14 — 13 60
14 1.3 50
17 50 17 25

827 825
148 70 H 8 60
348 S47

3818 1SC8
226 7F 896 35
133 — 139 50
80 — 79 60

210 76 210 60
116 ŁC 115 ___

42 41 60
93 60 93 25

103 26 107 75
96 9> 6.
86 »r 96 _ _

81 75 81 25
169 to 169 —

n a » 1:9 76
110 ■0119 o j

“ "“ AU
„ fr ikc węgierek.
■ galicyjs. jlahan . 

iprz.wKrakearje
i^anku kred. gal. . .

a '•Urjjsk. Lipcu.
■ dła obrotu jgiil 

Obliyl pi| rwuaiitw a, 
holęi Dniestrzańaki°'

„ K oanoio- Ho
> państw. Lt HGwur
„ Kmiria z r. 1997
„ połudn. St MKlir,
„ Bony 1876-7H 6"’.
,  p. o.V. sł W
■ a 100 ii. i irw
S r  JW  »rb.6V
s poład.półu ł„

za toe rt. w. * 
% w sreb-te , 
g. E L. 800r wa. 
w areb.6' u  „ roo
tua.Ljf, E.
Lw.-Cm. a 100 zł. 

3 i w tr. b”, aa 100)
jSreisjs z r. I3n1 
(Jiedjo. £0. ł.wi 

* 5ł?. EadclfsSOCsJ.

4ustr- Lloyd ICOst.jtó. 
Tow, pragski; prset*.
‘ Z l.  poloo zł.

!  a I ► t y
( erai-skie korunj I .

dukat na wagę

Żądaj* ułan*
71

124 76
?U 7 5

123 75

80 - 79 -

87 26 
INI 10 
l«n #P 
115 60

66 76 
1*8 60 
144 60 
116 —

101
S6

1 1 21

100 60 
96 6e

108

88 -  
99 *o

86 60
n  *o

102 25 
98 80

101 75 
6

78 -
77 5C 
60 2

n  60
77 — 
60 -

"6 - - i  75

— 89 -

6 92 
6 92
9 9) 

12 42

6 90
5 99
6 90 

12 36

318 9E 118 —

m oo 
: «

40 80 
68

Zc z lii oni majowego
1876.

ż K a p o ln ie  ś t . Ł i y  t r a « n p o r t
silnej, przyjemnej woni i cie­

mno naciągającej

HerbMj
chińsko-rosyjskiej

polec* hande1

U  uitiiia
w Lwowie.

580 gramów czyli 1 funt w. w
O o n g e  cesarski 2 zł.
H e r b a t y  familijnej 3 zł. 
a f e l a n g e  de M^skau 4 zł, 
i m p e r i a l  6 d .
P r r t s s s b n  he, badanego 1 7.). 2l- ct. 
C l a ś t  angielskich do herbaty 1-90 ct 
Flasz. B u m u  starego 1. sorty zł. 1.40 

ii n « u „ 1 10
Lyżec ka poniżej wymienionej herbaty 

wystarczy ns dwie szklanki wyłmienitje 
herbaty. 8424 87  - ?

w  u l a c h  D * i e r i o n a c h ,
na sprzedaż w Starem  Siole. 

Z cłosić sie do w łaściciela £ > .  S .  
w m iejscu. ______________  3700 3 —3

Uliea Karola-Lndwiks. we własnej 
kamienicy 1. 2  we Lwowie

'  i|t. if.' ■. t  • i ...v.
j j Ę & Ę  Ij:

JAN BALkO
Pierwszy główny skład

Eortepianów
P i a n i n  i  M ia r  m t - n i u m

wiedeńsuich i zagranicznych. 
Otrzymawszy wielki zapas powyż­

szych instrumentów, których doskonały 
wyrób polecam jako fachowy w tym 
zawodzie i znanj już blisko 40 lat w 
kraju.

Sprzedaż i wypożyczalnia w roz­
maitych i nąjnmiarkowańszych cenach, 
G f f a r » n ę j a  U  1 0 .  3339 19-25

Majątek
do sprzedania i wydzierżawienia:

a) w  L f f i o n i y j i k l l  i _3 je st majątek  
tabularny około 650 m orgów wybornej 
gieb y  z uobrenii b u d y n k a m i  u a  
g p r z e d a i .  Cena kupna oblicza się 
w edług C-cio procentuwej kapitalizacji 
40.0u0  z ł m ogą przy gruncie p ozostać;

b) w Ł w a u ik ie m  jest majątek z ob­
szarem  około 800 morgów bardzo do­
brej pszenne, gleuy l  dobrem i budyn­
kam i, przy dworcu kolejowym  położony, 
P u d  b a r d z o  k c r ^ y s t n e m l  w a ­
r u n k a m i  d o  w y i l z i e i ż a w i e u i a  
na, la t  « —14. 3662 3—3

H9T b U z w ie j  w ia d o m o ś c i  u- 
d z ic la  s ik liid  m a s z y n  1 n a r z ę ­
d z i  r o lm c ? } c h  A. ś i e i i s h i e g o  
w e  L w o w ie , u l ic a  M a y e r a  1. 7 .

J Ważne dla Dam. |  
J Proszek damski \
a  nadający płci b ilość i gtaikuść, ni< b  
™ eawioiająuy iad-. ych szkodliwych — - 
d  neralnyclb składników, poleca 
^  gw.-aran-.-ia

< 
i
i 
«  
i

n>e
m i - „  

p o le c a  p o d  w  
gwarancją p

Apteka Euckera i
,.e  LW O W IE. P

Cena pudełka 40  ct., posyłka po- P 
z‘_o , a iu  ct. 3691 3  - 0 ^

Odsprzenającym stosowny rabat |

B-9b «  b

rożdźeD  _
po 6 0  cent6w  pół kilo

polecs handel 3750 1—6

St. MarkSevlcz&
w e LW G W IL, w Rynku 1. 42 .

la sprzedaż reM
w  S t r y j u ,

przy ulicy Pańskiej, pod 1. 26 , 
w pobliżu dworca kolejowego. Dorn m ie­
szkalny o 7 pokojach, kuchni, p iw nicy i 
budynki gosoodar -ze w dobrym  stanie. 
Koio dom u obszerny ogród warzywu}, 
sad z/ iila eh e tn em i drzewam i ow oeof 4- 
m i i plac pod budynek frontowy. Bliższej 
wiadom ości udzieli adm inistracja „Kzien. 
P olsk iego1-. A drew w ać należy pod lite»ą
k .  a e .  35ii 12- o

M A G A Z Y N

HENRYKA UtLLERA
róg u licy  MlnlicTciej 4, 6 ,

p o le ca :
J ła J  w i ę k s z y  w y b ó r  G C L I K o W

dc ubierauif sukien, paletotów  i p ń n -  
cesek, wyroby z rogu, drzew™, szyla- 
k rettn , perłow ej m acicy i jeaw aone. 
Tuzin od cnt. 10 15, 9o &u, 40 , 00, 
70, złr. 1 do 3 złr.

Największy wybór GFZILÓW  liberyjuyeh 
gładkich i z koroną. Tuzin duże po złr 
1, 1'20 , 1-50 , 2 do 2 -60 . Małe połowę. 

Ł askawe z.ccenia z pi "Wincji -zał#-



DZIENNIK POLSKI.

!■ “ ‘-V1-;,
.  Węgierską Koroną*Apteka pod

J .  P l f l P E S A
we Lwowie, plac Bernardyński 1. 1. 

b l ą j ś  ^ i e ^ a z y

OLEJ MtĘTUSOWY
( T r » d  r y b i )

<

<
iocey ■ikrOi!ii’y) rachitis. reumatyzm 
i gpwrttc, rkrsieiezL^ stałości skórne,
nerwowe, piersiowe i płucne, zapa- 

cholenie ócz i suchot;
Donłaó n a tn a  w butelkach po 

5 0  cnt. w aptern. pod „W ęgierską 
Korona* we Lwowie plac Bernar­
dynek, l  V

Zamówienia ta prowincję u®*?1®' 
cmrl* się ocjszah czn.e. 3528 13—O

, lOOOOOOOOtfOOOmOOOOOOOOOOOt
jjg k a n t o r  w y m i a n y  £

J  k .  w|wf . l i t r  g a l ł c .  g

s akcyjnego Banku Hipotecznego

t  T-egarem, je .t  z wolnei ręki do s p r i e  
U k U .  — Ulica Ormiańska nr. 16 w| 
Kav. iawsii ś- p. Giwalewicza. 3753 1-3

L M. *555 187i. 3730 2—3

Obwieszczanie.
Lioytfcuję publiciuą przez o 

ferty pisemne na sześcioletnią 
d z i e r ż a w ę  r e s t a u r a c j i  w 
o g r o d z i e  Mi e j s k i m (Pojr?- 
z u i ok i m) ,  począwszy od dnia 
1. kwietnia 1877, rozpisuje Ma­
gistrat niniejszem na d z i e ń  
28. ma r c a  1877 r i wzywa 
p. t  przedsiębiorców do udziału 
jak najliczniejszego.

Cenę wywołania r o c z n e g o  
czynszu dzierżawnego ustanawia 
się w kwocie 900 z ł , a kaucja 
d z i e r ż a w n a  wynosić będzie 
uzyncz całoroczny.

Do oferty należy załączyć ja 
ko wadjum kwotę równającą się 
ofiarowanemu czynszowi półro­
cznemu, czynsz dzierżawny spła­
cać się ma w ratach kwartal­
nych z góry

0 bliższych warunkach dzier 
ftawy dowiedzieć się można w 
U. 1 apartamencie Magistratu co­
dziennie w godzinach urzędo­
wych.

Licytacja odbędzie się w tym 
Departamencie, gdzie oferty v\ 
dniu oznaczonym (28. marca 
1877) do godziny 12-tej w po­
łudnie złożyć należy.

Od Magistratu kr. miasta.
Lwów, 1 . kiarcn I**??.

WiefófisKie Promes? tomnnalne złr 3  —V i
Promes)Kredytowe  zir. 5 -  §
Vs Promesy z r. 183̂ . . . . . . . .  zir 12-50 .:

Ciągjienie już 3. kwiet.Dift.
Główna wyg- aW w .w w  zł. 
Główna wyg. * 0 0 * 0 0 0  zł.
Serja a 60 ct. Ciąg. 1. czerw 
Główna wyg. * 8 0  OOO zł.

S # 1 W r i )  a ł h l e  l n y  u t a k i  r s i e m  r y l h o  1 8  s i r .
Lofców państwowych z r. 1Ł39 odbędą się jeszcze dwu ostat—e ciągnienia, 
375f> w których bezwzględnie musi się wygrać 1 7  milionów. 1—0
N y l t r a i  łfc O o m p . ,  W lC D , Karntnerstrass6 16, eisernes Haus.

kupuj* i  sprzedaje
w s t y s t k i e  e l e k t a  1  m o n e t y

pod warunkami najprzystępniejszemu W

6 ° , L IS T Y  E C 0 T E C 2 B  *' 1 5
które Według pruwu ■ dnia 1. lipca 1868 Ds P. P. "XXVIII. "Tr. 93 
i najw. post. ■ dnia 17. g.uonia 1371, mogą być u-lytt do lokowania ka­
pitałów fundussowych, pupuarnych, kauoyj maisenskicb i wojskowych, na 

kaucje słuibow* i wadia,
«ą w  tym kantorze do nabvcia.

“  m a u j i i k l e  p o le ce n ia  ■ prow incji wy».vunld  
■ie a >< .w to c in le  po k u rsie  d d en n y m  b ez dollcw enta  

W  p ru w ia ib  369 1 4—0

y ^ y o o o o o o o o o o o o t p o o o o o o o o o c /

C. k. wyłącznie uprzywilejowany

Proszek do szybkiego prania bielizny
FRANCISZKA PALMĘ, Tiautenau Czechy

jest najlepszym, najdoskonalszym i najtańszym do prania każdej bielizny. Tym 
doskonałym proszliom, który wolny od wozelkicL szkodliwych dodatków, m -te 
jedna osoba w cztery godziny, przez zastosowanie swojej patentowanej metody 
i 4 lutów tes o proszku, 2 wielkie kosze nieczystej bielizny wy- zyścić, tak jakby 
była blichowaua, bez starcia rąk i b-z gotowania. Każda czysta studzienna 
lub rzeczna woda, jest do tego zdatną. Pod gwarancją za prawdę, rozsełam
na żądanie próby wraz z prospektem, za nadsyłką franko i złr. w a. Odsprze­
dającym odstępuję znaczne procenta. Składy tychże oroszków oddałem: pann 
B a ł ł a b a n t i  i#i we Lwowie pizy placu Marjackim 1. 8 ,  paDU D  G i  e c h
* t  ■ _  t r __i__— ’ ~ f i  . M. ____ _    n ___  • .* j  ■ u.___t _Ajencja w Krakow e, panu S c h e l l e r  A  C o m p .  w Rzeszowie i będzie tamże 

jak w Trautenau w orygiualnych paczkach meją winietą zaopatrzonych sprze 
dawany, */, po 1 zl 20 cnt., 1/t po 65 cnt., */« P° 35 cnt Każdy inny, który 
oprócz tu się znajdująoy, uważam za sfałszowany i odemnie niepoihodzijcy.

C. k. wyłącznie uprzywilejowany S i l n y  k r o c h m a l  z  p o ł y s k i e m  
W t a b l i c z k a c h  z nową instrukcją do próbowania, w ra . z receptą uf. plamy 
z rdzy i atramentu pochodzące v. bieliźme, którą każda tabliczka zawiera, 
kosztuje tylko 20 cnt. w, a. i szczególniej przydatny do cieńkiej i wytwornej 
bielizny przy prasowaniu. Przy odbiorze 20 tabliczek odpowiedni rabat.

Panu F r a n c i s z k o w i  P a l m ę  v TrautenauI 
Zaledwie otrzymałem pański proszeL do prania, stanęła moja żona zaraz 

przy balii, aby się osobiście przekonać o prawdzie, żeś pan taLi cud wynalazł, 
aby bieliznę prać z taką łatwością i bei natężeni*- sił. Jak ie  się zdziwiła 
widząc że bielizua jakby blichowana tak piękną się- stała, gdy jej przeczytałem 
objaśnienie, t-umacząc na język w ł «ki. W czasie 6 godzin wyprała przeszło 
80 sztnk bielizny, gdy przedtem mając d> pomocy praczkę, we dwa dui zale­
dwie tego dokonywała. (Następuje zamówienie.) 3744 1 — 6

W o j c i e c h  S c h i c k ,  c. k. woźny sądowy.

m

C. k. uprz. kolej gal. Karol a-Ludwika

OBWIESZCZENIE.
£21. z w y c z a j n e

Zgromadzeoie Walne Akcjoiiarjuszów
c, k. uprzyw.

kolei galicyjskiej Karola-Ludwika,
odbędzie s ię  ^

w  p o n i e d i i a t e k  d n i a  1 4 = .  m a j a  J 8 7 7  r .
o godzinie 10-tej przed południem

M  M W  1 ■■ * »
w aMi Stowarzyszenia austr. Inżynierów i Architektów, I. EschtDÓachgasse nr 9

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :
1) Sprawozdanie wydziału rewizyjnego z zamknięcia rachunków z r. 1876; 
4) Spriwczdanió roczne Bady zawiadowczej;
3) Preliminarz budowy;
4) Rozporządzenie nadwyżką z roku 1876;
5) Wybór wydziału rewizyjnego do zbadania rachunków z r. 1877;
6) Uzupełnienie Bady zawiadowczej.
Panów ifl Akąjonarjusze posiadający najmniej 40 akcyj, życzący sobie wypelo10 prawo głosowania, 

zachcą złożyć wzmiankowaną liczbę akcyj w myśl §§ 22 i 26 statutów, najdalej do dnia 15 kwietnia r. b.

Na c a łą  w ieczn ość
raz tylko jod en nadarza sie sposoLność wz:'jć udział w ostatuich ciągnie­

niach tak wielkiej p o ż y c z k i  l o t o r y j n e j ,  jak

W dwu tych ciągnieniach wylosowane lędą losy w y g r y w a j ą c e  p r z e *  
s z ł o  1 7  m i l i o n ó w  r e ń s k i c h  i  k a ż d y  l o s  m n J  k o n i e c z n i e  
w y g r a ć !

Araużujemy towarzystwa tylko po 20 uczestników na

M I G R E N Y  I N E W R A L G I E

G U A R A N A
C iF t lllA U Ł T  eh Cl e ,  Aptekarzy w Paryżu,

Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody ocukrznnej i zażyty, dostatecznym  Jest do 
u śm ierzen ia  natychm iast najsilniejszego holu giow y i m igreny  id o  w yleczenia rzn ięciaH L-o i himruttl/i śnr-/fid:iio >....... i _ii._u  :   w j ^ - i 2 . * ■żołądka i bietfi iki. Sprzedaje sio v. pudelkach zaw ierających uW m aście proszków.

I) a un ik iden ia  fa lszeistw a, żąda ; należy aby każdy proszek był opa trzony  podpisem  
G rim n u lt  c t  < 'om p.

Dla u n ikn ięc ia  licznych fałszerstw  l naśladow nictw a, żąda :ab* stem pel rządow y fr a r ■ 
cuzai kol(..u  niebieskiego stosow nie no p ra .r a  z 2fi L istopada  1873, marka fabryczna 
1 podpis GRIM A U LT at COMP znajdow ały się n a jb d n e j etykecie.

D ostać m ożna w głów nych aptekach w PO LSC E i w A.USTRYI.

20 sztuk piątej części losu Rothschilda 1839 r. z 
20 sztukami węgierskich „Pramien-Lose“ lub 
20  sztuk wiedeńskich losów komunalnych

i gwarantujemy im

E

! 36 pewnych wygranych
i przez następujące wyciągnięte serje losów:

ir sz tu k  1 ( losu z p. 1839 los ser. z ciągu. I. czerw ca 1877 
I bztuka lOoU BrunszwicKiego los ser. z ciągn. 30. września i877 
I sztuka losu Brunszwickiego ios 3er. z ciągn. 30. czerw ca 1878 

2 0  sztu^ V5 losu z r, 1839 Los ser. z ciaun. I. grudnia 1878 
I sztuka losu z r. I66C za 100 zł. los ser. z ciągn. I. maja 1879 
I sztuka locu brunsziewkirgo los s ir . z ciągn. 31. sierpnia 1879 
I sztuka losu brunszwickiego los ser. z ciągn. 3i grudnia 1879 .

.Na wypądpk gdyby na najbliższem ciągnieniu seryj mniej niż 10 lo­
sów wyciągi}1?*0), uzupełnimy zagwarantowany na to ciągnienie liczbę 10 
losami seryjnemi, przez bezpłatny dodatek sztuk brakujących a  k o s z t a  
d o 8 t a r c * * » w  t ł c h ż e  j» ..nogii.u iy  s a m i ,

W y « r » n e  n a l y c i i m i a s t  p a  z a p a d n i ę c i a  w  g o tó w c e  wy 
p t a c o n e  z o s t a n ą , u opróci xegc po rozwiązaniu towarzystwa każdy 
uczestnik otrzyma o r / g i n a i Uy  l o s  w ę g i e r s k i  (P rf tm fc e n h o s )  albo 
w i e d e ń s k i  l u s  k t , m n n a i n y .

Warunki Aubskrypeji:
Wkładka 36 złr. i następne raty miesięczne po 11 złr.

Na za^o w i^ ia  zamiejscowe, zaopatrzone kwotą wkładkową ? 6  z i r .  
wysłaną zostam.3 natychm.as1 urzędownie ostępiowara polica na losy.

p r z y ] m u j e

S. Wkładki m książeczki oszczcdności
m

Dom bankowy Kyitrai & C2S
len, I., liRnitnei-strasse 16,

3587 5 - 0( e i s e r n e s  H a n s ) .
-d re s  telegramów : ITyitrai, W ien.

Listy ciągnien wszystkich istniejących Iobów  wysyłamy f r a n c o  i g r a t i s .

W e Lwowie u p, JOZEFA FRIEDA, ulica Krakowska 16,

\Skład c. k.~ uprz. Rafinerji Bpiiytusii' 
fabryki rumu, likierów i octu

Juliusza M ikolasza
n o  Lwowie, przy ulicy Zopernih-. nr. 1 w podwórzu.

^Najtańsze źródło do nabycia ryeh artykułów..

m )m  (UL) Tdwsrzysiwu ńm m
ma zaszczyt podać do p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i :  

D ziiil ubezpieczeA na życie
■ a b e z p l e o s a  * »  o p ł a t ą  i a n l ^ )  i  - i  f l l e j  p r e m i i

a) u *  w T p z d e H  ś m i e r c i :  mocą ubezpieczeni! tego ro­
dzaju a-pewida się ** JPła t^ rocznej Premj’ kapitał, który bę-
d«ie wypłacony spadkobiercom po śmierci labezpieczonej osoby nawet 
w rasie gdyby nastąpiła natychmiast po zawarciu odnośnej u-
8ody. , . . .

b) P a . a j r l i  ten rodsaj ubespieosenia jest sscsególnie itosowny
dla dsiewosąt, którym mosn» sapemuc tym iposobem kapitał, gdy
dojdą d« 18.. 21 24 r °ku życia.

C) Hi y f . e n d j a  dla chłopców, króryn się zapewnia w ten 
sposób rocaną kwotę na czas, gdy uoięssczają do wyżsaych aaklado-w
naukowych.

Tow ariystw o wprowadziło tn d ń e i :

W zajemne spófki na przeżycie
*k«i siciególnie korsystny sposób oprocentowania oszczędzonego gro- 

w kładki bowiem pomnażają się aietylko odsetkumi i odsetkami od 
„ó.eńek, laoz też częściami spadku po z marłynh nozestuikaob j« lne;‘ i

tej samej spółki
Przykład ubezpieczeń na wypadek śmierci:

Osoba xdrowi mająoa la t 35 opłaca kwartalnie 6 złr. 69 cnt 
jeżeli ohoa zapewnić spadkobieroom 1000 złr. kapitału.

Dotyczący oh bliższych szczegółów udziela z wszelką gotowością 
dyrekcja we Lwowie ulica Skarbkowska 1. 2, jako też ajenci Towa^ 
rzystwa we w uystkioh miastaoh i miasseozkaoh, tam ie mołna dostać 
bezpłatnie obszernych proepektów ubezpieczenia na żyoi

Galicyjskie ogólne Towarzystwo ubezpieozeń ubezpieoza także:
a) Domy mieszkalne budynki gospodarskie, fabryki, machiny, 

towary na składzie, narzędzia, bieliznę i suknie, »przęxy domowe, 
bydło i t. d. od szkód wyrządzonych przez w g ie ż ł» p i o r u n  i 
e k z p l o z j ę .

b) Ziemiopłody i owoce od szkód wyraądiunyoh przez { p ra d e -  
b i c i e .

o) Ruohuuiośoi podoza. t r a n z p o r t u  l ^ d e n s  i  w o d tą . Do- 
ohodzfn,H szkód n i .  A  .go rodzaju przeprowadza Towarzystwo jak naj­
spieszniej t aalełąoe się wynagrodzenie wypłaoa w jak najkrótszym

H

czasie. 3303 10 - ł

wbnznie, 
wlWwf q

a otrzymają natomiast oprócz potwierdzenia na złożone akcje, kartę wstępu do zgromadzenia

NASIONA
jarzynowe, polne, lasowe i kwiatowe

z  o s t a t n i e g o  n b i o r n ,  poleca

G ł ó w n y  S k ła d  N a s io n
WILHELMA ADAMA we Lwowie

p r z y  p i a c n  M a r j a c k i m  n r .  1 0 .3724 3 - 0

TOWARZYSTWO
GALICYJSKIEJ KASY ZALICZKOWEJ

nr. S I, u lica H a ffck a ,

od jednego Zir. do każdei wysoKOŚci, oprocentowując j?
po 6 % 1 ® dniowem wypowiedzeniem,
po T°/o z 1 4  ,
po 8 7 , z 3 0  ,  ,

Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia w  
p i e r w s z e j  wkł adki .  3536 s _ o Q

F O S F O R A N  Z E L A Z A
P . K1E H A 8 , D oktora  U m iejętności,

8, ulica Vivienne.
Środek teu w  s tan ic  ciekłym  bez sm aku  żad n eg o , podobny 4o  wody m in e ra ln e j, t* >•

k(x m Z -----——L)-*_ — — 1 - - — 1 l.ajlal -7 ̂  a*aa..ail.!at. i I ■ ■ I II   — '   ani - Tl afr 1 ~ *

rozwój ciała je st trudny , lub  został spóźniony d la pań  olerpiących na  nieznośne boleści 
żo łądka, pochodzące z bladaczki, wyniszczenia, b iałych upław ow  lub braku regu larności, 
d ia  dzieci b ladych , w ątlej budow y i delikatnych i d la  w szystkich osób cierpiących 
z niedokrw istości. Skuteczny, szybko dzia łający , m ogący być zniesionym  przez n a jd e lik a ­
tn ie jsze  żołądki, środek ten nie sp raw ia  an i zatw ardzen ia , ani nie dzia ła  szkodliw ie na  zęby.
Oto są  przym io ty , d la których użycie je:,rn zaleca ją  lekarze. 

D la unikn ien ia  lic:i licznych fa łszerstw  i
wy francuzki koloru niebieskiego,
fabr ..................................... ..Tyczna i podpis G R IM A U L t1 et

Dostać m ożna w  g łów nych  aptekach

Towarzystwa Zaliczkowego
w  K O Ł O M Y I ,

iSiow&rzysz. zarejestr. z nieograniczoną, poręką,
odbędzie się

na dniu 18. marca 1877
o godzinie 4-tej z południa w sali Rady gminnej m. Kołomyi. 

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :ł ą
1 ) Sprawozdanie Dyrekcji z obrotu funduszów Towarzy­

stwa za rok 1876 (§. 67 siat )
2) Sprawozdanie Bady Zawiadowezej z czynności w r. 1876.
3) Rozdział zysków i udzielenie absolutorium dla Dyrekcji 

(§• 56 h. star )
4) Zmiana statutów gg. 11, 21, 31, 32, 33, 34, 35, 42, 

53, 68, 69 i 71 ewentualnie.
5) Wybór trzech członków, w miejsce wylosowanych do j 

Bady Zawiadowczej, a w razie nieprzyjęeia zmiany statutu, 
wybór jednego członka do Pady Zawiad. w miejsce ustąpio­
nego Członka p. Zadurowieza Grzegorza.

6) Zatwierdzenie wyboru kasjera, tegoż zastępcy i kon- 
trolora.

7) Wniuśki pojedyńczych członków. 8764 1

K o ł o m y j a ,  d. 3. marca 1877.

Rada Zaviadovcza.
Z ło ż e n ie  « k e y j  o t k u t e c z n i ć  m o ż n a : 

w W i e d n i a : w kasie Towarzystwa,
, ,  w c. k. nprzyw. austr. Zakładzie Kredytowym dla handlu i p r z e m y s ł u ,

u  p. M. S. Rotszylda;
we Lw ow ie: w Filji c. k. uprz. austr. Zakładu Kredytowego dla handlu i przemysłu,

•n w o. k. uprz. galicyjskim akcyjnym Banku Hipotecznym;
W K m i t o w i e :  w galicyjskim Banku dla handlu i  przemysłu , 
w F r a n Ł f n r e l e  n ,M .: u pp. M. A. Rotszylda i Synów; 
w B e r l i n i e :  w Banku dla handlu i przeiuysłn; 
w W r  O C ł a  W l n : w >zląskiej Spółce bazkowej; mianowicie: 

eo do m.ejsc skłaaowych w Wiedn i za poiooo. konsygnacyj w dwójnasób, w innych zaś miejscach za pomocą
konsygna Syj w trójnasób wygotowanych, zawierających akcje w porządku arytmetycznym, do czego formularze
■ yjana W dą bezpłatnie w wymienionych kasach i agenturach.

Akcjonarjwz, chcący wyk ,na prawo głosowania przez innego do głosowania nDrawnionego akcjo- 
narjusza, raczy udsoćne, na imię obranogo astępcy opiewające pełnomocnictwo, na odw rotnej stronie karty  
legitymacyjnej wystosować i własuoręcznie podpisać.

Pp Ak( jonarjusze, będący zatem w posiadaniu głosów nTpodstawie pełnomocnictwa przeniesionych, 
winni cedowane im karty legitymacyjne (pełnomocnictwa,, najpóźniej w przededniu Walnego Zgromadzenie, 
oddać Jeneralnej Dyr-koji

Każde 40 akcyj dąją prawo do jednego głosu, żaden jednak Akcjonarjusz nie może zastępować 
więcej jak  45 głosów we własnem i mocodawców imienin.

W i e d e ń ,  dn ia  10. m arca  1877. 3753 1 - 3

losy lomalne za ipłata ratali?
Oo roku cztery ciągmenia. Główna wygrana zł. 200.000. Pomniejsze wygrane naprzemian zł. 50.000 i 30.000.

BTajblJższe ciągnienie d* 8. kwietnia 1877.
Podpisana wskslarnit za zadatkiem d z i e s i ę ć  g o l d e n ń w  i za opłatą 12 jednomiesięcznych ra t (11 ra t pc 8 ,  a reszta os.*tni* 

«  Kkld.), a więc za cenę 1 0 *  g n i d .  wal. austr. sprzedaje jeden los komunalny na dostawę.
Przj złożeniu zadatku otrzymuje kupujący a s y g n u t ę  obstalunkową z dokładnem oznaczeniem sprzedanego mn na dostawę losu co do 

®erji i numeru, i nabywa natychmiast prawo gry di a msu oryginalnego
Po zupełnem spłaceniu wszystkich rat. doręcza mu się los oryginalny za zwrotem asygnaty obstalunkowej i saldowanych kwitów

częściowych.
W razie niedotrzymania warunków wpłatniczych, gaśnie wprawdzie wszelki tytuł uprawniający do gry i do losu oryginalnego, wszelako 

za wczesnem okazaniem asygnaty obstalunkowej, ;wraca się wartość kursowa losu, odpowiednia dniu, w którym wpłata częściowa została zaniechaną 
Bliższe warunki w prospekcie, którego można dostać bezpłatnie w podpisanej wekslarni i we wszystkich ’ kolekturach subskrypcyjnych. 

Na żądanie wysyła się go także bezpłatnie.
S u b s k r y p c j a  r o z p o c z ę ł a  Mię d n i a  1 . m a r c a  1 8 7 7 ,  a  z a m y k a  s i ę  n a  p r o w i n c j i  d n i a  2 ' . ,  w  W l c d u i n  a a *  

* » •  m a r c a  1H 77 .

R a d a  Z a w ia d o w c z a .
Asygnat obstalunkowych można dostać ws L w o w ie  w c. k. u p r z .  G a l i e .  A k c y jn y m  B a n k o  H i p o t e c z n y m .

3704 6-15 W  e c l i s e l s t o b e  d e r  I  n i s n - B a n k ,  Wien, I. G.raben, 13-

WydAWO* i redaktor odpowieddalay: Jut Luk . Z drokuni „Dziennika Polskiego A. J. 0> Bogosa*.


